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Dekret Prezydenta R. P. o utworzeniu

Komitetu Obrony Rzeczypospolitej
Warszawa, 13. 5. (Tel. wł. — mg.) 

W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" u- 
kazał się dekret P. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 9 maja b. r. o sprawowaniu 
zwierzchnictwa nad siłami zbrojnemi i 
oranizacji naczelnych władz wojsko’ 
wych w czasie pokoju.

Art. 1 dekretu postanawia, iż 
zwierzchnictwo nad siłami zbrojnemi 
sprawuje w czasie pokoju Prezyden4 
R. P. przez generalnego inspektora sił 
zbrojnych i ministra spraw wojsko­
wych.

A rt. 2 postanawia, iż w sprawach, do 
tyczących zwierzchnictwa nad siłami 
ąbrojnemi oraz przygotowania obrony 
państwa, Prezydent R. P. wydaje- akty 
urzędowe, w formie dekretów i zarzą­
dzeń, które są kontrasygnowane bądź 
przez ministra spraw wojskowych, 
bądź przez premjera i ministra spraw 
wojskowych.

Art. 3 stwierdza, iż Prezydent R. P. 
jako zwierzchnik' sił zbrojnych określa 
sposób odbywania służby wojskowej i 
podstawowe obowiązki i prawa żołnie- 
rza, wydaje przepisy dyscyplinarne i 
przepisy o pociąganiu żołnierzy do od­
powiedzialności honorowej, ustala por- 
ty i przystanie wojenne oraz obszary 
warowne i rejony umocnione, nadaje 
żołnierzom stopnie oficerskie, mianuje 
i zwalnia na wniosek ministra spraw 
wojskowych uzgodniony z generalnym 
inspektorem sił zbrojnych podsekreta­
rzy stanu w M. S. Wojsk., inspekto­
rów armji, generałów do prac, szefa 
sztabu głównego, generałów inspekcjo- 
nujących, oraz dcwdców dywizyj, do- 
wódców równorzędnych i wyższych. 
Wreszcie nadaje ordery i odznaczenia 
wojskowe.

Art. 4 i 5 dotycząc stanowiska gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych, który 
jest generałem przewidzianym na na­
czelnego wodza. Do zakresu prac gene= 
ralnego inspektora sił zbrojnych należy 
nadawanie właściwego kierunku pra­
com nad obroną państwa i przygoto­
waniem sił zbrojnych na wypadek kom 
fiiktu zbrojnego, a w szczególności sta- 
wianie rządowi postulatów w dziedzi­
nie obrony państwa, przygotowanie 
planów operacyjnych i  mobilizacyj­
nych, dawanie dyrektyw ministrowi 
spraw wojskowych w zakresie jego 
prac, związanych z przygotowaniem 
sił zbrojnych oraz stawianie ministro- 
kontrola w dziedzinie wyszkolenia, 
sprawności bojowej i przygotowanie 
sił zbrojnych oraz stawianie miinstro- 
wi spraw wojskowych wiążących po­
stulatów co do obsady stanowisk in­
spektorów armji, generałów do prac, 
szefa sztabu głównego, generałów in- 
spekcjonujących, tudzież wszystkich 
dowódców pułku wzwyż.

Generalnemu inspektorowi sil zbroj­
nych podlegają i są jego organami pra 
cy: generalny inspektorat sił zbrojnych 
z inspektorami armji, generałowie do 
prac, biurem inspekcji i generałami in« 
spekcjonującymi, w zakresie ich prący 
inspekcyjnej, oraz sztab główny z sze- 
rem sztabu głównego na czele.

Aft, 6, 7 i 8 dotyczą stanowiska mi­
nistra spraw wojskowych, Wtóry dowo-: 
Izi bezpośrednio i dysponuje w czasie

pokoju siłami zbrojnemi, przygotowuje 
je do zadań wojennych, kieruje ich ad- 

, miniśtracją i sprawami personalnemi. 
reprezentuje w rządzie sprawy obrony 
państwa, oraz według dyrektyw gena- 
ralnego inspektora sił zbrojnych refe- 
ruje jego wnioski. Pozatem do ministra 
spraw wojskowych należą wszelkie 
prawa i obowiązki, wynikające z jego 
roli jako członka rządu. Stosownie do 
postulatów generalnego inspektora sił 
zbrojnych minister spraw wojskowych 
stawia wnioski Prezydentowi R. P. co 
do obsady stanowisk inspektorów ar- 
mji, generałów do pracy przy general­
nym inspektoracie sił zbrojnych, szefa 

i sztabu głównego, podsekretarzy stanu 
w M. S. Wojsk., dowódców dywizyj, 
równorzędnych i wyższych. Obsadza 
stanowiska dowódców pułku, dowód­
ców piechoty dywizyjnej oraz równo­
rzędnych. Minister spraw wojskowych 
mianuje i zwalnia ze stanowisk nieob­
jętych powyższem wyliczeniem.

Art. 9—14 dotyczą ustanowienia ko­
mitetu obrony Rzeczypospolitej, do 
którego zakresu działania należy roz­
patrywanie zagadnień, dotyczących o- 
brony państwa i ustalanie w tej dzie­
dzinie wytycznych dla rządu, koordy­
nowanie prac przygotowujących obro­
nę państwa. Komitet obrony Rzplitej 
działa pod przewodnictwem Prezyden­
ta R. P., którego zastępcą jest general- 

I ny inspektor sil zbrojnych. V7 skład
,  —  n  i — nin n nia— u —inrniri ..................iwnm nimi i i    

Nowy gabinet hiszpański
Madryt, 13. 5. (PAT.) Nowy gabinet i 

hiszpańskii ukonstytuował się w nastę- ! 
pującym składzie: premjer i minister j 
wojny Castares Quiroga Giral ministe* 

i sprawiedliwości — Blasco Garzon, mi- 
> nister spraw wewnętrznych — Moles,
; robót publicznych — Velao, oświaty —
: Francisco Barnez, rolnictwa — Ruiz 
I Fun.es, finansów — Ramos, spraw za- 
, granicznych — Barcia, przemysłu i han 
1 dlu — Alvarez Builla, pracy — Lluhi, 

komunikacji — Giner de Los Rios, 
podsekretarz stanu w prezydium Ra- 

i dy ministrów Carlos Estpla. Rada mi- 
1 nistrów zbiera się popołudniu. Nowy 

rząd stanie przed parlamentem w 
czwartek.

i Nowy minister spraw wewnętrznych 
i Moies, jest członkiem Unji republi- 
I kańskiej i dotychczasowym wysokim 
i komisarzem w Marokku. Minister pra­

cy Iliihi, jest jednym z najwybitniej­
szych deputowanych lewicy kataloń- 

I stóej. Minister robót publicznych Ve- 
i lao, należy do lewicy republikańskiej.
‘ Minister komunikacji Iner do Los 

Rios jest członkiem komitetu Unji re=

Niebezpieczne pomysły 
komunistów francuskich

| Paryż, 13. 5. (Tel. wł. K.) Propozy- wych, które obawiają się nacisku tych 
, cje partji komunistycznej o utworzeniu . organizacyj na przyszły rząd.
: na terenie całego kraju sieci lokalnych „Paris-Midi" twierdzi nawet, że w ten 
; komitetów frontu ludowego, wywołały sposób powstałyby właściwie dwa rxą- 
i duże zaniepokojenie w kołach prawico- i dy, jeden oficjalny, będący

I komitetu wchodzą pozatem jako stali 
j członkowie: minister spraw zagranicz- 
' nych, minister spraw wojskowych, mi- 
: nister skarbu, minister spraw wewnętrz 

nych, bez prawa glosowania: szef szta= 
bu głównego, szef administracji armji i 

' i zastępca szefa sztabu głównego. Prze- i
■ wodniczący może wrazie potrzeby po- | 
j wołać do udziału w pracach komitetu ■ 
j obrony Rzplitej innych ministrów z I 
' prawami członków stałych, oraz innne : 
' osoby, według swego uznania, bez pra- ! 
I wa głosowania. Posiedzenia komitetu ,

obrony Rzplitej zwołuje Prezydent RP. 
i według swego uznania, lub na wniosek 
i generalnego inspektora sil zbrojnych.
; Organem przygotowującym, opracowuj 
i jącym i przeprowadzającym decyzje 
, komitetu obrony Rzplitej jest sekre-
■ tarjat tego komitetu przy generalnym 

inspektorze sil zbrojnych, którego kie­
rownikiem iest zastępca szefa sztabu

' głównego.
! Z ramienia przewodniczącego komi- 
i tetu obrony Rzplitej sekretariat klomi- 
' tetu śledzi wykonywanie uchwał przez 
i poszczególne działy administracji pań- 
i stw ow ej.

Dekret wchodzi w życie ż dniem o- 
głośźenia, a jednocześnie tracą moc o- 
bowiązującą dotychczasowe rozporzą­
dzenie Prezydenta R. P. w tych spra­
wach.

j publikańskiej dziennika „Politika", or- 
i ganu lewicy republikańskiej.
| Nowy rząd, pomimo pewnych zmian 
' personalnych, reprezentuje te same ten- 
' dencje polityczne co poprzedni gabinet 
i Azany, utworzony nazajutrz, po wybo- : 
i rąch na podstawie programu „Frontu 
I ludowego". Podstawa rządu rozszerzy- '
; Ja się naskuteld przystąpienia lewicy 
i katalońskiej (minister pracy Ilulhi), któ 
i ra odtąd będzie musiała popierać rząd
• centralny. W  ten sposób do Frontu lu- 
{ dowego przystąpiła nowa partia, która

nie podpisała paktu wyborczego. Są-
; dzą, że premjer powoła ministra wojny, 
i zachowując jedynie przewodnictwo ga 
I binetu. Trudność utworzenia rządu . 
! wróży gabinetowi dość chwiejną egzy- '
• stencję, jednak wiele się można spo>
; dziewać po wybróbowanej energji no- J 

wego premjera. Sytuacja może się skom ! 
plikować wkońcu czerwca, ponieważ i 
kongres socjalistyczny zamierza przed- ! 
łożyć rządowi szereg poważnych za. 
gadnień z dziedziny polityki wewnętrz- ; 
nej.

parlamentu, na którego czele stałby 
dep. Błum oraz drugi, opierający się o 
owe komitety lokalne, których duszą 
byłaby partja komunistyczna. Dziennik 
porównywa projekt utworzenia komite­
tów lokalnych do rosyjskich Sowietów. 
Dziennik przypomina, iż jeden z przy­
wódców lewego skrzydła partji socjali­
stycznej Żyromski zapowiedział przed 
kilkoma dniami w „Le Populaire" otwo 
rżenie specjalnego komitetu, zadaniem 
którego byłoby kierowanie i koordyno­
wanie pracy stronnictw lewicowych.

1O-lecie Prezydenta Rzplitej
Warszawa, 13. 5. (Tel. wł. — mg.) 

W  dniu 1 czerwca upływa 10 lat od 
chwili wybrania przez zgromadzenie 
narodowe prof. Ignacego Mościckiego 
prezydentem Rzplitej. Rocznica ta bę­
dzie uczczona specjalnym obchodem. 
Komitet obchodu ma się ukonstytuo­
wać w najbliższych dniach.

Aresztowanie b. wirekanderza 
Austrii?

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł. — mg.) 
Z Wiednia donoszą: W  wiedeńskich 
kolach politycznych utrzymuje się po­
głoska, że b, wicekanclerz Austrji mjr. 
Fey został aresztowany. Co prawda 
r.ie odprowadzono go do więzienia, 
lecz zawieszono nad nim z rozkazu 
kanclerza .Schuschnigga areszt domo­
wy. Jak się dopiero obecnie okazuje, 
między dawnym wicekanclerzem a o- 
becnym kanclerzem istnieje ostry za­
targ. Zarządzona rewizja domowa u 
mjr. Feya wykryła wiele kompromitu­
jącego materjalu, dowodzącego jego ak­
cji przeciwko kanclerzowi i rządowi 
austrjąckiemu.

Propaganda antyżydowska 
na talym Śliskim Wschodzie
Jerozolima, 13. 5. (PAT) Pomimo ul­

timatum ze strony Arabów, wysoki ko­
misarz brytyjski zatwierdził plan robót, 
przedłożony przez stronę żydowską i 
zapowiedział, że określi liczbę tegoro­
cznych pozwoleń na imigrację Żydów 
do Palestyny. Agitacja arabska i anty­
żydowska rozpowszechnia się na całym 
Bliskim Wschodzie. Naczelna rada a- 
rabska rozesłała emisarjuszy do Egip­
tu, Syrji., .Maroka i Iranu, którzy mają 
za zadanie uprawianie propagandy na 
rzecz Arabów palestyńskich oraz or­
ganizowanie demonstracyj przeciwży- 
dowskich, skierowanych zwłaszcza prze­
ciwko imigracji żydowskiej do Palesty­
ny, Wedle oficjalnych danych, od chwi­
li wybuchu rozruchów w Palestynie do­
konano 60 aresztowań.

Katastrofa statku szwedzkiego
Karwia, 13. 5. (PAT) Statek szwedz­

ki „Lovisa“, który naskutek mgły na­
jechał na brzeg polski pod Karwią, 
znajduje się w odległości 30 mtr. od 
brzegu, z 17 ludźmi załogi pod dowódz 
twem kpt. Axeła Wimberga. Statek 
wezwał pomocy holowników z Gdyni i 
Gdańska. Wyporność „Lovisa" wynosi 
1.400 tonn. Na brzegu gromadzą się 
tłumy mieszkańców. Przyczyną awarji 
była niesłychanie gęsta mgła. Kpt. W in 
berg oświadczył, że sądził, iż mija już 
przylądek Rozewski i wziął kurs na 
południowy wschód. Na miejsce awarji 
przybył z Gdyni honorowy konsul 
szwedzki p. Napoleon Korzon.
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Uroczystość „ostatniego dnia wojny 
w Addis-A£3ebie

Londyn, 15. 5. (Tel. wł. O). Reuter 
donosi . .z Addis Abeby, iż wioska 
kwatera główna zaprzecza, wiadomości 
o formowaniu armji tubylczej, względ* 
pic o. tego rodzaju zamiarach, wyja* 
śniajac, że źródłem tej pogłoski są 
przypuszczalne akty uległości, składa* 
ne przez ludność.

Wczoraj odbyła się w Addis-Abe* 
bie uroczystość „ostatniego dnia woja 
ny“. W  pobliżu stacji kolejowej prze* 
defilowało przed marszałkiem Bado* 
glio około 50 tysięcy wojsk włoskich 
i kolorowych. Na pałacu cesarskim w 
asyście mieszanego bataljonu honoro* 
wego uroczyście wywieszono sztandar 
włoski w obecności marsz. Badoglio. 
gubernatora Bottai i Garibaldiego. 
Chwilę tę uczczono salwą armatnią. 
Marszalek Badóglió oświadczył: „na 
mój rozkaz zdobyliście całą Abis-mję, 
słowa są zbyteczne, liczą się jedynie 
fakty", pocźem wzniósł okrzyk na 
cześć króla.

Następnie na placu targowym ód* 
była się defilada wojsk gen. Graziarti, 
które przybyły do Addis*Abeby w 
poniedziałek. Gen. Graziani był nie* 
obechv snowodu choroby.

wojskom włoskim, znajdującym się' 
i wówczas w marszu na Addis*Abebę. > 
' Rada uznała, że kontynuowanie woj*
ny jest niemożliwe i postanowiła, że 

I cesarz i rząd winni opuścić miasto, wpa 
i jając w ludność przekonania, że udają 
i się na południe, celem organizowania 
i oporu. Fitaurari Biru zabrał w tern 

miejscu głos, proponując, że obejmie
dowództwo miasta przed przybyciem;

, wojsk- włoskich, celem oddania Addis*
! Abeby marszałkowi. Badoglio, unikając 
. rozlewu , krwi i gwarantując życie oraz 
- poszanowanie interesów europejczy*
, ków. Negus stanowczo przeciwstawił

się fćj propozycji, dodając, że miasto 
winno być zburzone, zaś dobro euro* 
pejczyków złupione bez wyjątku. Ne* 
gus opuścił miasto 2 maja. Rabunek 
rozpoczął się przez zaatakowanie skle* 
pu, należącego do obywatela włoskiego 
Emmanuela Ganotakisa. Sygnał rozpo* 
częcia rabunku był dany osobiście przez 
komendanta policji Balambarasa Frane 
i dyrektora municypalnego Balambara- < 
sa Trachelet. Pierwsi rozpoczęli rąbu* : 
riek na dany rozkaz pozostali w Addis 
Abębie policjanci abisyńscy, oraz żoł* 
nierze gwardji. negusa.

Strajk budowlany we Lwowie
HEILE SELASSIE WIERZY 

V  LIGĘ NARODÓW 
Jerozolima, 15. 5. (PAT). Cesarz 1 

Heile Selassie udzielił wywiadu przed* 
stawicielowi Reutera, zapowiadając, 
iż uda się do Genewy przed przyszłą ■ 
sesją , Rady Ligi Narodów. Później 
cesarz zamierza wyjechać do Londynu. • 

Czyniąc aluzję do wyjazdu delega* j 
cji włoskiej ż Genewy, Heile Selassie i 
powiedział? w stanowisku.Włoch wi= 
dzę wyraz niezadowolenia ■ Rzymu wo= ; 
bcc odmowy Rady Ligi uznania utrą* 
ty niepodległości przez Abisynję. — ! 
Gdyby Rada Ligi wypowiedziała się 
na korzyść tezy włoskiej, równałoby 
się to, wyrzeczeniu paktu Ligi i było­
by zachętą do wszelkich zakusów 
przeciwko małym narodom.

Wyraziwszy wdzięczność za gościn* 
ność, jakiej doznaje ze strony władz 
brytyjskich w Palestynie, Heile Se* 
lassie zapewnił, iż jest zdecydowany 
bronić do,końca sprawy Abisynji i 
pracować, w drodze pokojowej nad u* 
woińieniem swego kraju z pod pano* 
wania. wojskowego najeźdźców.

Oczy nasze — powiedział Heile Se* 
lassie' — są stale zwrócone ku Gene. 
wie.' Pomimo ostatnich wydarzeń, ma* i 
my ciągle zaufanie do Ligi Narodów. ;

Londyn, 15. 5. (PAT). Reuter dono* . 
si z Chartumu: wówczas gdy W łosi 
utrwalają swe pozycje w Addis*Abe* I 
bie i w innych ośrodkach Abisynji, | 
rząd abisyński rzekomo funkcjonuje ; 
w Gor, stolicy zachodniej Abisynji. 1 
Według infórmacyj, otrzymanych od : 
konsula brytyjskiego w Gor, panuje 
'.-;n 'zinelnv spcfkńj. Władze wzmocni­
ły oddziały policji, patrolujące na 
drogach, na których zatrzymywane są 
grupy uzbrojonych dezerterów.

KTO WYDAL ROZKAZ 
ZBURZENIA ADDIS=ABEBY? 

Rzym, 15. 5. (PAT). Agencja Stę* l 
fani komunikuję: na skutek dochodzę- . 
nia przeprowadzonego w, dniach o* j 
statnich przez władze wśród europej* ' 
skięj,. i . tubylczej ludności Addis*Ąbe* i 
by dowiedziono, żc spustoszenie mia* ; 
sta zostało dokonane na rozkaz Heile ’ 
Selassie, wystpsowańy na piśmie przed 1 
opuszczeniem miasta. 1 maja zebrała ■ 
się w pałacu cesarskim pod przewód* ; 
nictwem negusa rada cesarska, celem ■ 
zdecydowania kwsstji, czy należy or* j 
ganizować dalszą obronę orzeciwko i

bedzie zfikwKtouraw w wurszłun tygodnia
Warszawa, 15. 5.. (Tel. wł. — mg.).. 

W  czwartek, dnia 14 bm. udaje się do 
Lwowa naczelnik wydziału rozjem* 
stwa i polityki pracy w Ministerstwie 
Opieki Społecznej p. Wacław Prenier, 
przewodniczący nadzwyczajnej ko* 
misji rozjemczej, powołanej celem li* 
kwidacji zatargu w .przemyślę budo* 
wlanym we Lwowie. \

Zainteresowane organizacje .praco* 
dawców i robotników budowlanyoh o*' 
trzymały już wezwania do prżedsta* 
wieriia w jak najkrótszym terminie 
kandydatów na ławników, wchodzą* 
cych z ramienia stron w skład komisji.

Posiedzenie gospodarcze komisji 
odbędzie się już w sobotę, dnia 16 bm. 
Orzeczenia, które ustali warunki pra* 
cy i płacy w budownictwie spodzie­
wać się należy w początkach przy* 
szłcgo tygodnia.

Zakres - kompetencji nadzwyczajnej 
komisji, rozjemczej, ograniczą się wy* 

; łącznie do spraw robotników budo*. 
, wlanych oraz robotników, wykony* 

wująoych prace bezpośrednio z budo* 
wnictwem związane. Nie obejmuje na* 
tomiast robotników cegielni,. drogo*

' wych itp.

szym czasie do rządu miał wejść woje* 
woda śląski dr. Grażyński, jako mini* 
ster spraw wewnętrznych. Równocze* 
śnie nastąpić ma zmiana na stanowi* 
sku dyrektora departamentu politycz* 
nego MSW.; zamiast b. min. Pacior* 
kowskiego rzekomo ma objąć ten u* 
rząd p. Kieszkowski, jeden z czoło* 
wych reprezentantów grupy „Przeło* 
mu1', b. szef drugiego oddziału sztabu 
generalnego, potem komendant głów­
ny Strzelca i poseł do trzeciego Sejmu.

W oj. Grażyński i p. Kieszkowski 
brali wspólnie udział w pracy niepod* 
łegłościowej jako członkowie Żarze* 
wia i Strzelca. Po odzyskaniu nie* 
podległości weszli do grupy „Przeło* 
mu“, kierowanej przez braci Lechni* 
ckich. Odłam ten tworzy obecnie w 
różnych ośrodkach kraju t. żw. „ku* 
żnie pracy dla państwa", a organem 
tego ugrupowania jest tygodnik „Na*, 
ród i Państwo".

Naczelnik Paciorkowski — wedle 
pogłosek • —  zostałby wiceministrem 
spraw wewnętrznych jako następca 
wicemin. Kaweckiego.

„Dziennik Poznański" twierdzi ró* 
wnież, że ustąpią ministrowie przemy* 
słu i handlu gen. dr. Górecki, oraz 
sprawiedliwości Michałowski. N a sta* 
nowiska te żadnych kandydatów się 
narazie nie wymienia. Poważne zmia* 
ny mają nastąpić również w  admini­
stracji ogólnej na stanowiskach woje* 
wodów i starostów.

Dodać należy, że już od dłuższego 
czasu kursuje szereg różnych plotek na 
temat mających jakoby nastąpić zmian, 
jednaklże dotychczasowe informacje nie 
znaidują oficjalnego potwierdzenia.

Warszawa, 13. 5. (Tel. wł. — mg.) 
Krakowski „Glos Narodu" donosi, po* 
wołując się na komunikat Stronnictwa 
Ludowego, że w dniu 10 bm. na terenie 
Małopolski odbyło się kilkadziesiąt ze­
brań powiatowych i kilka zgromadzeń 
publicznych,' na których m. i. uchwało* 
no rezolucję, domagającą się powrotu 
Witosa do kraju.

Każdy ma swoją ZOSIENKĘ 
A keżda Zosienką lubi KWIATY 
881 Piskne i tanie

„NICEA", A ka d e m ic k a  20.

Bielizna Pana £h. St dier
Ceny konkurencyjne 845 Lwów, Jagiellońska 15

Czy nastąpią zmiany?
Co mówi polityczna plotka?

Warszawa,. 13. 5. (Tel. wł. —- mg.), po zakończeniu uroczystości żałob* 
-W kołach politycznych krążą pogło- . nych.
ski o rzekomych zmianach w rządzie, W  „Dzienniku Poznańskim" uka* 
które to zmiany mają jakoby nastąpić zała się informacja, jakoby w najbliż*

Ste wstał?
Warszawa, 15. 5. (Tel. wł. — mg.). 

W  dzisięjszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły następujące 
wygrane:

10.000 zł. na nr. 65637 86782 152919.
5.000 zł. na nr. 369 4818 81450 116871 

159884 137924 175966.
2.000 zł. na nr. 17247 17686 23957 

60614 71804 82292 85824 92264 93081 
55786 105375 130089 157555 151718 
166453.

1.000 zł. na nr. 3015 7712 8218 30881 
31543322773583346570 45415 62515 
65588 72546 100011 100241 104852 
106154 117533 122274 130320 140036 
172511 174118 178778 180556 150101.

OKAZYJNA SPRZEDAŻ! |

UBRANIA ZŁ 39 PŁASZCZE zł. 22
LETNIE

Największy wybór m ałerjałów bielskich na ubiory męskie

NOW OŚĆ NA GORĄCA PORĘ!
Płótna na kostjumy damskie i ubrania męskie 

Najmodniejsze je d w a b ie  i w e łn y  na suknie damskie

DERKI I P LED Y  PODRÓŻNE
N A J N I Ż S Z E  C E N Y

L W Ó W , P L A C  M A R JA C H I1O  TEL. 2 0 0 - 5 3
875

i t
W  d z ie w ią tą  b o le s n ą  r o c z n ic ę  

ś m ie r c i  ś .  p .

Z O F J I  P F A U
o d p r a w io n ą  z o s t a n ie  z a  sp o k ó j  

J e j  d u sz y

Msza św. żałobna
w  k o ś c i e l e  p a r a f , ś w . M ik o ła ja  

o  g o d z in ie  8 -m e j  r a n o

w piątek dnia 15 maja br.
j a k o  w  d z ie ń  P a t r o n k i ś .  p .  
880 Z m a r łe j

Sztokholm. Dziś przedpołdniem po* 
scł R. P. minister Roman, został przy* 
jęty na audjencji przez króla, któremu 
doręczył listy odwoławcze oraz przed* 
stawił nowego polskiego attache woj* 
sfeowego w Szwecji mjr. Mareckiego.
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P r e m j o m i n i e
n i e f t r i i n n i i u -

d r i t i l n n ś f j
L in ja  p o litycznego  ro zw o ju  zacho* | 

dn ieli n a ro d ó w  łac iń sk ich  uleg ła  roz* j 
d w o jep iu . G d y  z jednej s tro n y  fa» J 
szyzm  w io sk i św ięci tr iu m fy  zwycięż 1 
s tw a  i stab illizacji, z d rug ie j H iszpan | 
n ja  i F ranc ja  s ta ją  się do m en ą  ideo* j 
lo g ji w ręcz przec iw nej, w rogiej. 
W p ra w d z ie  k lim a t p o lity czn y  Hi* 
szpan ji zm ienia  się ła tw o  i szy b k o , 
w praw dzie  socjaliści francuscy  sto ją  
d o p ie ro  p rzed  ogn iow ą p ró b ą  rzą* 
dzen ia  i  o d p o w iedz ia lnośc i, co koń* 
czy  się zw ykle w  tym  k ra ju  k lęską  
n iep o p u lam o śc i, ale n iem niej najbliż* 
sza  p rzyszłość n ależ”  w  o b u  tych  
k ra jach  d o  „ fron tu  lud o w eg o " .

R ząd  czerw ony  w  P aryżu , to  w y- 
p a d e k  dużego  znaczenia  d la  całej 
E u ro p y  i w sk u te k  tego  o p in ja  wszy* 
s tk ich  sto lic  ś led z i z w ielk i em  zain* 
teresow an iem  ro zw ó j w y p a d k ó w  po* 
litycznych  w e F ran c ji o d  d n ia  w ybo* 
ró w . W  szczególności uw aga  o g ó lna  i 
sk u p ia ła  się na  socjalistach , k tó ry m  ■ 
w  m y śl reguł k o n s ty tu cy jn y ch  przy* 
p a d ła  w  udziale  m isja  u tw orzen ia  
gab in e tu . W ia d o m o  by ło , że socjałi* 
ś<ń w zd rag a ją  się p rzed  odpow ie* 
dz ia lnośc ią  i w iad o m o  rów nież, że 
jed n o m y śln a  o p in ja  całej F ran c ji wy* 
d a ła  stanow czy  w y ro k , iż wzięcie 
rząd ó w  je s t m o ra ln y m  oraz  połitycz* 
n y m  nakazem , p rz e d  k tó ry m  „sekcja 
f ran cu sk a  H . m iędzynarodów ki* ' mu* 
st się ugiąć.

O stateczn ie  w ięc  n iedzielny  zjazd  
ra d y  p a rty jn e j soc ja lis tów  francu* 
sk ich  zd ecy d o w ał, iż „ p a r tja  n ic  co* 
fn ie  się p rzed  od p o w ied z ia ln o śc ią  za 
sp raw o w an ie  rządów**, a równocze* 
śn ie  zaczęto  m ów ić  w e F ran c ji okan*  
d y d a tu ra c h  na n a jw ażn iejsze stano* 
w isk a  w  p rzysz łym  rządz ie  lewico* 
w y m . P rzy p u szcza  się, że ży dow sk i 
le ad e r  S. F. I . O . L eon  B lum  obej* 
m ie jed n a k  tekę  p rem jera  i m in istra  
sp ra w  zagran icznych , że V in cen t 
A u rio l zostan ie  m in is trem  sk arb u , a 
socjaliści M o n n e t o raz  S p inasse we* 
zm ą portfe le  ro ln ic tw a  i o św ia ty ; ró* 
w nież socjalista  w reszcie (Salengro) 
m a zostać m in istrem  sp raw  wewnę* 
trznych , k tó re  o d  w ie lu  la t  b y ły  wy* 
łączną niem al do m en ą  p a r tji radykał* 
ne j. T e j o sta tn ie j m ają  p rzy p aść  rze- 
k o m o  następu jące  re so rty : w o jn a  — 
D a lad ie r, spraw ied liw ość  — D ełbos, 
m ary n a rk a  — S a rra u t i lo tn ic tw o  — 
C o t.

W  gabinecie, pom im o  w ielk iego  
ża lu  p p . B lum a i  tow arzy szy , n ie  I 
chcą an i rusz figu row ać  kom uniści. I 
W  czasie ob rad  niedzielnych  sw ojej ' 
r a d y  naczelnej, socjaliści w ysuw ali , 
k ilk ak ro tn ie  i p rzez  u sta  w ielu mów* 
ców  ka teg o ry czn y  p o s tu la t wciągnię* : 
cia trzeciej m ięd zynarodów ki d o  rzą* 
a u .  B lum  ośw iadczy ł, że rów nież i 
in n e  organizacje  fro n tu  lud o w eg o  po* 
w in n y  się znaleść w e w sp ó ln y m  rzą* 
dzie , a stw ierdz iw szy , . że w szyscy  
m ów cy  w yp o w ied z ie li się za udzia* 
łem kom u n istó w , ob iecał „nacisk  na 
nich , a b y  podzielili się z nam i odpo* 
w iedż ia lńośc ią  za rządy'*.

N ac isk  nie p o m ó g ł i nie pom oże, 
b o  p o s tanow ien ie  k o m u n is tó w  fran* 
cusk ich  jest n iezłom ne. C op.raw da 
najm niej soc ja listom  w łaśn ie  w ypada  

' się dziw ić tak tyce , k tó rą  ty le  ła t  sa* 
m i up raw ia li z pow odzen iem  w obec

Pierwsza noc rzymskiego Imperium
(Korespondencja własna „Bziennika Polskiego**)

R zym , 9 m aja o północy. 
Z  obowiązku reportera muszę natych 

m iast usiąść przy maszynie i pisać o 
tern, co przeżywała Italja przed chwilą, 
a co rad jo  w  słowach autentycznych 
rozniosło już po całej kuli ziemskiej. 
Czy jednak  radjo — mogło oddać na* 
stro je?  Niewiem. N ie potrafię sobie 
odpowiedzieć na to pytanie. Było to 
coś tak  wielkiego, coś tak  niesłychanie 
spontanicznego, że żadno pióro, żaden 
talent literacki nie potrafi z siebie wy* 
krzesać tego ognia, tej w iary i wdzię* 
czności wobec W odza, które biły z 
entuzjazmowanej, a równocześnie 
pionej w  głębokiem, niedającem 
opisać wzruszeniu masy ludzkiej.

sku*
się i kim,

W id o k  na  piazze Vcnezia w  Rzymie, w  chwili proklam acji przez Mussoli* 
niego im perjum  rzymskiego.

C i t f i h i f  H r e t r c i e  z u r n t ?
Uchwala R ady  M inistrów  podjęła 

v przeddzień rocznicy zgonu Marszal­
ka P iłsudskiego i stwierdzająca, że 
„w imię najwyższego dobra R zeczypo­
spolitej i zgodnie z .  dalekosiężną myślą 
M arszalka Piłsudskiego, Rada M ini­
strów  postanawia wzmóc czynną poli­
tykę  rozwoju kulturalnego i gospodar­
czego ziem  wschodnich" — spotyka się 
z w dzięcznem  echem społeczeństwa pol­
skiego tych ziem.

R ozum iem y ją jako z  a s a  d  ii i c z  ą
— pow iedzm y — z w r o t n ą  tezę po­

lityki wobec kresów wschodnich.
D otychczasowa sytuacja ziem  wscho­

dnich świadczyła o dużem ich z  a n i e d  
b a n i u .  To, co się fu robi w  zakre­
sie rozwoju kulturalnego i gospodat- 
czego, je s t nikle i niepozorne. C zy  m a' 
m y może przypominać przerażające sta­
tys tyk i analfabetyzmu, upadek miast i 
m iasteczek, nędzę wsi, nieprawdopodo­
bne zaniedbania w dziedzinie kom uni­
kacji, zdrowotności, urządzeń i td.?

N ic  idzie o ambicję ludzi z woje­
w ództw  wschodnich, aby mieli tę samą 
wygodę, co ludzie w  centralnej czy za­
chodniej Polsce.

Dotychczasowy stan rzeczy nawscho  
dzie Polski czyn i beznadziejnym  każdy  
wysiłek  w kierunku  rozbudzenia p r ż y ­
w i  ą z a n i a tutejszej ludności do pań­
stwa polskiego, lakżcź odrywać chłopa 
ukraińskiego lub białoruskiego od ra­
dykalizm u. jakże stwarzać z  niego p o i- 
s k  i e g  o c z ł  o w  i ć k a. k iedy to, co

rad y k a łó w . T ak ty k a  ta  zaprow adzi* 
la ich d o  rzą i ó w  i w iększości, a w ięc 
n iecha j, s ię -n i?  .d-iwia, że znaleźli 
n a ś ladow ców . T aN -.T ą polegała  na 
tern, b y  iść w spólnie z. radykałam i 
w  k a r te lu  d o  w yborów . Mc następnie  
nie b rać  na bark i ciężaru rządów . 
R ezu lta tem  tak iego  postępow ania, 
b y t c iąg ły  w zrost głosów ' so c ja lis ty ­
cznych p rzy  w yborach , gd y ż  cala ' 
odpow ied z ia ln o ść  za w szy stk o  przy* | 
pad a ła  rad y k a ło m .

Mussołini wypowiedział stówa, w któ* 
rych drgało źle ukrywane wzruszenie: 
„N aród  włoski krwią swoją własną 
stw orzył cesarstwo — obecnie pracą 
swoją użyźni go i bronić go będzie. 
Z  bezwzględną pewnością w duszach, 
podniesiecie wasze serca i waszą broń, 
by oddać hołd impęrjum, które po p ię t­
nastu wiekach zapanowało znów nad 
wzgórzami R zym u’*.

W ówczas tłum  z niesłychaną siłą 
zdradzającą w iarę w to co przyrzeka, 
ze spontanicznym  entuzjazmem, i  śwśa* 
domy swej obietnicy, z rękami wznie* 
sionemi zawołał głosem naprawdę wiel- 

przeciągłe — „Sii#Si“ ! Było to 
iaprawdę potężnego.

reprezentu je  w jego oczach polskość, 
jest ubogie, zacofane, nieraz wprost 
n ę d z n e ?  K iedy nasze miasteczka po-, 
wiatowe przedstawiają obraz rozpaczy i 
brudu? K iedy niema porządnych dróg, 
elektryfikacji, k ied y  na wsiach są jesz­
cze ciągle w  w iększości kurne chaty, 
kiedy niema gdzie  co zarobić, bo niema 
rozbudowanego przem ysłu?

Polacy w b. zaborze pruskim przed  
wojną mieli bezpośrednio przed oczyma  
bezustannie potęgę ku ltury niemieckiej. 
Kttlfura ta — ja k  w iem y — zarówno  
w Poznańskiem . jak i na Śląsku dzia­
łała i robiła swoje. Trzeba było takie­
go wstrząsu, jak  rewolucja 1918 r., aby 
społeczeństwo obu tych dzielnic zer­
wało się po w ielu latach do . w alki 
zbrojnej.

O to dlaczego misja Rzeczypospolitej 
na je j wschodnich ziemiach ma tak cło*

. nioslc znaczenie.
I Trzeba tylko, aby słowa przemieniły 
! się w r e s z c i e  w  czyn. Rozumiemy,
! że nie odrazu da się wszystko zrobić, 

ale trzeba równocześnie powiedzieć, że j

Praca ta nie może naturalnie mieć i 
dotychczasowego tempa, bo w  takim  I 
razie szkodaby naszych nadziei. M usi | 
być plan na wielką, h i s t o r y c z n ą  
miarę_ M ówi o tern w  y  r a ź n i e uchwa 
la Rady M inistrów, kiedy wspomina o 
..dalekosiężnej myśli Marszalka Pił­
sudskiego". (k l.  hr.)

Jest w ielce p ra w d o p o d o b n e , że we 
francuskim  u s tro ju  po litycznym , roz* 
da jącym  p rem je  za ucieczkę o d  od* 
pow iedz ia lnośc i, tasam a tak ty k a  po* 
zw oli teraz skołei kom u n isto m -p o b ić  
soc ja lis tów , tak  jak ci o sta tn i zadali 
k lęskę rad y k a ło m . C zy  jednak  Na* 
ró d  francuski znajdzie  jeszcze tyle 
c ierp liw ości, b y  znosić spo k o jn ie  
no n sen sy  sw ego p arlam en taryzm u? i

N iem am  jeszcze tekstu przemowy 
przed sobą, piszę te słowa zupełnie na 
pamięć, tak  jak  jc  przed chwilą słyszą* 
lam, patrząc na  M ussoliniego z  nieda- 
lekiej odległości, kiedy je wypowia­
da), wzruszony jak  nigdy dotąd.

Przeciągłe „Siiiii", było cudownem 
przyrzeczeniem  pójścia, gdziekolwiek 
D uęe zaprowadzi dzisiejszych synów 
Itałji. Ich Duce podniesiony w sercach 
na piedestał, niemal bożyszcza. Duce, 
k tó ry  nietylko dał wielkość Ojczyźnie, 
a k  po trafił z serc włoskich wydobyć 
wszystko najszlachetniejsze, k tóry wska 
zał drogę pracy, przedewszystkiem jako 
ideału, zapewniającego szczęście. Na* 
stąpiła długa pauza, w której czuło się 
wyczekiwanie. Po  chwiłi Dusze mówił 
dałejc „Ten wasz okrzyk, stał się przy­
sięgą świętą, która was zobowiązuje 
wobec Boga i wobec łudzi na  śmierć i 
śy tie".

„Skui""? — zawołał tłum  jeszcze 
przeciągłej, jeszcze z pełniejszą głębszą 
intonacją. W reszcie M ussołini wezwał 
do pokłonienia się królowi. I znowu 
przeciągłe „Siiiiii"...

W yobrażam  sobie, że wroćfrwe ucho 
m uzyka mogłoby wyciągnąć z tego po­
szum u rozkołysanego tłum u, ze śpie­
wanych kolejno hymnów, wreszcie 
z tego „SifiH", które niezapomnianą 
m uzyką zostanie w uchu każdego kto 
je słyszał, natchnienie do jakiegoś po­
tężnego dzieła muzycznego, Może punk 
tern wyjściowym stałby się nastrój ci* 
ebej majowej nocy, rozświetlonej księ­
życem, co zdawał się b łąkać po szaftro* 
wym niebie, by  rozświetlić ramy, w któ 
re  na tu ra  i genjusz ludzki przez wieki 
oprawiać się zdawały serce Rzymu, 
gdzie w tej chwili zebrały się tysiące, 
by słuchać o jego wielkości.

W zrokow e wrażenia by ły  równie po­
tężne i tak  zupełnie nieprawdopodobne, 
że w tej chwili czuję, jak  żal do mej 
najzupełniejszej nieudolności dania 
W am , Czytelnicy, chociaż w  słabej 
Cząstce tego, co los pozwolił m i podzi­
wiać. T ło dalsze daw ało Cołossewm. 
bliższe zaś potężne m ery  Basylichi 
M assenzio. W reszcie tło bezpośrednie-; 
pom nik V itto ria  Emanuela, „O łtarz 
O jczyzny", na którym  w  szeregi usta­
wione było wojsko. Różowe światełka 
oliwnych kaganków drgały w  lekkitn 
powiewie, i rzucały czerwonawe reflek­
sy na biały m arm ur olbrzymiej budo­
wli, symbolizującej „Zjednoczenie 
W ioch".

Reflektory rzucały błyski św iatła ko* 
lejno to na tłum , to na balkon, n a  któ­
rym za chwilę miał się pojawić Duce, 
to  wreszcie na błyszczącą stal b roni pre 
zentowanej przez tysiące żołnierzy, na 
flagi oddziałów A vanguardistów  i in­
nych organizacyj faszystowskich. W i­
zja była to tak  fantastyczna i tak  nie­
prawdopodobnie piękna w swej mało- 
wniczości, że nic nigdy nie zdoła napę* 
wno zatrzeć jej w pamięci.

Rozłożyste zielone wachlarze palm 
wokoło pałacu W eneckiego od strony 
„O łtarza O jczyzny", niebieskawa zieleń 
cyprysów, kontrastująca w  świetle re­
flektorów  z różową białością pom nika i 

j głębszą barw ą różowej antycznej budo-, 
w li Kościoła św. Lućiji.... G ra barw 
i nocą spotęgowane światłocienie, były 
tego rodzaju, że nie wyobrażam  sobie, 
b y  się znalazł dość odważny artysta, 
k tó ry  pokusiłby się o oddanie tego nic* 
wypowiedzianego piękna, który odtwo­
rzyć mógłby to , na co złożyła się natura 
tak  hojna wobec Itałji i wielka sztuka 
w łoska?

Jakaż bowiem pałęta m ogłaby oddać 
nieprawdopodobną grę ś-wiatel i cieni, 
poświaty księżyca i niewidzialnych re* 
flektorów  rzucających snopy światła na 
barw ny tłum , na  zebrane tysiące i ty* 
siące tych, dta których entuzjazm 
jest treścią życia, a nie chwilo­
wym nastrojem , którzy tą egzaltacją 

, potrafią stwarzać cuda z dziedziny asy- 
' n o  i dawać ram y godne samego czynu 
i zrodzonego z potęgi żefaeeej we®.
I W M
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Bohaterski oferońca Verdun mówi

o Marszałku Piłsudskim
Paryż, 12. 5. (Tel. wł. K.) Wczoraj 

odbyła się tu  uroczysta akademja ku 
czci Marszałka Piłsudskiego, zorgani­
zowana przez Towarzystwo „Les Amis 
de la Pologne11. Dzięki niezwykle wy* * 
sokiemu- poziomowi i obecności naj* 
wybitniejszych osobistości Paryża aka­
demja przybrała charakter nietylko 
podniosłej uroczystości, ale i wielkiej 
manifestacji polsko»francuskiej.

W  komitecie honorowym obok bo* 
haterskiego obrońcy Verdun marszałka 
Petain, wzięli udział minister wojny 
Marin, b. prezydent Republiki Mille* 
rand, szef sztabu generalnego Gamę* 
lin i jego zastępca gen. Georges, czoło­
wy przedstawiciel literatury francuskiej 
Andre Maurois i jeden z najwybitniej* 
szych przedstawicieli dyplomacji fran* 
cuskiej dyr. Bargeton z min. spraw za* 
granicznych. ,

Pierwszy przemawiał b. szef fraacu* 
skiej misji wojskowej w Polsce gen- 
Henrys, który w prostych, żołnierskich 
słowach, malując postać Marszałka ja* 
ko żołnierza i wodza i cytując obficie 
swe wspomnienia osobiste z czasów, 
gdy był bliskim współpracownikiem 
Marszałka. Po gen. Henrys. Andre 
Maurois w pełnem polotu przemówie­
niu scharakteryzował Marszałka Piłsud 
skiego jako pisarza.

Po przemówieniu Andre Maurois 
zabrał głos marsz. Petain, choć przemó­
wienie jego nie było zapowiedziane w 
programie uroczystości. Marsz. Petain 
powiedział m. in.:

„Rok temu zmarł w Warszawie Ten, 
który był twórcą zmartwychwstania 
Polski, Marszałek Józef Piłsudski. 
Czas dopiero pozwoli ocenić cały 
ogrom cudownego wysiłku tego pra­
cownika, męża stanu i patrjoty. Ale już 
dziś, śledząc Jego życie niezwykłe, wi* 
dzi się charakterystyczne cechy, które 
dominowały w Jego genjuszu. Piłsud* 
ski był i pozostanie w oczach potom­
ności żołnierzem, wodzem w pełnem 
znaczeniu tego słowa. Żołnierzem stał 
się, przychodząc na świat.*1

Skreśliwszy czyny Marszałka na prze 
strzeni lat 1914—1918 i rolę Legjonów 
w wielkiej wojnie, marsz. Petain mó­
wił dalej:

„W ybiła godzina wielkiego zjedno­
czenia. W e Francji dzielna armja poi* 
ska, utworzona z dywizji, która roz* 
winęła się i wyszkoliła w czasie wojny, 
jest gotowa do działania. Ochotnicy 
amerykańscy i dywizja z Ukrainy sku­
piają się również pod barwami polskie- 
mi. Z  tej nieskoordynowanej całości 
wyrasta wkońcu pod wodzą Piłsudskie 
go armja 600-tysięczna, niedostatecznie 
uformowana jeszcze i źle zaopatrzona, 
ale ożywiona wspaniałą wiarą w prze* 
znaczenie narodu. W  kilka miesięcy 
armja ta oswobadza Małopolskę. Wo» 
łyń, Poznań, zdobywa Brześć. Pińsk, 
dochodzi do Berezyny. Twardemi dłoń 
mi kształtuje Piłsudski wskrzeszoną 
ojczyznę.

Ale ponownie rośnie na wschodzie 
widmo inwazji w postaci czerwonych 
hord. Temperament wodza pcha Pił-

WYBÓR REKTORÓW W  KRAKO­
W IE

Kraków, 12. 5. (PAT) Rektorem U* 
niwersytetu Jagiellońskiego na rok bie* 
żący wybrany został prof. dr. W łady­
sław Szafer.

Rektorem Krakowskiej Akademji 
Sztuk Pięknych wybrano prof. Fryde­
ryka Pautscha.

Rekltorem Akademji Górniczej w 
Krakowie na rok bież, wybrany został 
ponownie prof. inż. Władysław Tak* 
liński.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem,
• przelotńemi doszczami, zwłaszcza na 
wschodzie kraju. Ciepło. Słabe wiatry

kieruakAw zachodnich.

sudskiego do natarcia. Idzie On na 
Ukrainę, zdobywa Kijów, jednak ude­
rzenie bolszewików od północy zmu­
sza Go do cofnięcia się nad Wisłę.

Zaledwie wskrzeszona miałażby Pol* 
ska runąć pod obcą niewolę? Genjusz 
Piłsudskiego tworzy koncepcję żuchwa 
łego manewru i dobrze go przeprowa* 
dza. Postanawia bronić Warszawy i 
i uderzyć rozstrzygającem natarciem 
z nad Wieprza w bok armii sowieckiej, 
zagrażającej Warszawie. Odnosi zwy-. 
cięstwo; rozstrzyga w ten. sposób losy 
Polski i oddala od Europy niebezpie­
czeństwo bolszewickie.

Człowiek, który przeszedł przez ta* 
kie próby, zachowuje zmysł rzeczywi* 
stości. Przekonany, że niepodległość 
narodu może być zabezpieczona przez

Nagły wyjazd delegacji włoskiej z Genewy
Genewa, 12. 5. (Tel. wł. K.) DELE­

GACJA WŁOSKA OTRZYMAŁA 
Z RZYMU POLECENIE NATYCH* 
M IASTOW EGO OPUSZCZENIA 
GENEWY.

Rzym, 12. 5. (PAT) Agencja Stefani 
donosi, że O  GOD Z. 16.40 BARON 
ALOISI W RA Z Z CAŁĄ DELEGA* 
CJĄ WŁOSKĄ OPUŚCIŁ GENEWĘ

Londyn, 12. 5. (Tel. wł. O.) Agencja 
Reutera donosi z Rzymu: Kola poli­
tyczne nieurzędowo oświadczają, że 
wyjazd delegacji włoskiej z Genewy 
nie oznacza wycofania się Włoch z Li­
gi Narodów, a  jedynie ostrzeżenie dla 
Ligi Narodów, że powinna porzucić 
politykę antywłoską.

Paryż, 12. 5. (Tel. wł. Kr.) Agencja 
Havasa donosi z Genewy: Rozkaz o* 
puszczenia Genewy przez delegację 
włoską wywołał tu ogromne wrażenie. 
Różnie tłómaczą ten rozkaz, przyczem 
autentycznego wyjaśnienia dotychczas 
niema. Jedni mówią, że Mussolini u- 
znał za obrazę Włoch postanowienie 
Rady Ligi o uznaniu dotychczasowej 
delegacji Abisynji za uprawnioną do 
udziału w obradach. Inni zaś sądzą, że 
projekt rezolucji, która ma być uchwa* 
łona dziś wieczorem, został uznany 
przez Rzym za nie do zniesienia.

Ojciec św. s znaaei
Citta del Vaticona, 12. 5. (PAT) 

Wczoraj w obecności wszystkich kar* 
dynałów, przebywających w Rzymie, 
rzymskich dygnitarzy kościelnych, 
przedstawicieli zakonów, korpusu dy* 
plomatycznego oraz specjalnie zapro* 
szonych przedstawicieli organizacyj ka* 
tolickich i prasy. Papież Pius XI*tydo* 
konał uroczystego otwarcia światowej 
wystawy prasy katolickiej.

W  imieniu komitetu organizacyjnego 
przemówił pierwszy redaktor „Osser* 
vatore Romano11 hr. Della Torre, pro* 
sząc Papieża o udzielenie błogosławień* 
stwa prasie katolickiej oraz wskazując 
na misję, jaką w dziedzinie obrony i 
rozpowszechniania wiary spełniają dzień 
nikarze katoliccy. Mówca dał również 
wyraz swemu żalowi spowodu nieobec* 
ności dziennikarzy katolickich z Nie* 
mieć oraz podniósł, że Ojciec święty 
troskliwie czuwał i codziennie intere- 
sował się pracami organizacyjnemi wy* 
stawy W  zakończeniu swego przemó* 
wienia hr. Della Torre podkreślił, że 
wystawa jest świadectwem pracy ży* 
wiolów katolickich, działających na ca* 
łym świecie w myśl wskazówek papie* 
skich oraz idei, reprezentowanych 
przez Stolicę Piótrową.

Następnie wygłosił dłuższe przemó* 
wienie Papież Pius XI*ty, podkreślając 
znaczenie prasy katolickiej oraz stwier* 
azając, że wystawa ..daje wyraz siły tej 
prasv. Dalej Papież wyraził głębokie

potęgę jego kośćca militarnego, Piłsud­
ski nie przestaje odtąd zwracać całej 
swej troski ku sprawie metodycznej 
organizacji armji polskiej. Olbrzymie 
to dzjeło, gdyż była to odbudowa jed­
ności ojczyzny i jej siły militarnej w 
kraju zrujnowanym. Aż do śmierci Pił 
siidski oddawał się temu zadaniu całą 
duszą.

Armja polska, której wartości podzi­
wiamy, jest Jego dziełem. Dokonanie 
odbudowy naszych armij scementowa* 
ło przyjaźń francusko-polską. D o nich 
należy utrzymać te wspomnienia.

Marszałek Piłsudski doznał losu naj­
wspanialszego, jakiego może zapragnąć 
żołnierz. Odbudował swą ojczyznę siłą 
swego talentu i męstwa i ocalił ją. Wy

Genewa, 12. 5. (Tel. wł. K.) Rada 
Ligi Narodów zebrała się początkowo 
na posiedzeniu poufnem, na którem se­
kretarz generalny Ligi p. Avenol za* 
wiadomił członków Rady, że dzisiaj 
w południe odwiedził go bar. Aloisi i 
zakomunikował, że otrzymał od rządu 
swego instrukcję, polecającą delegacji 
włoskiej opuszczenie Genewy.

N a posiedzeniu pubłicznem Rady 
przewodniczący min. Eden odczytał pro 
jekt rezolucji, ustalony w wyniku wy* 
miany zdań między członkami Rady 
Ligi. Rezolucja ma brzmienie następu* 
jące:

„Rada Ligi, powołana do zbadania 
sporu włosko-abisyńskiego:

przypomina, że począwszy od dnia 
3 października 1935 r. w ramach Ligi 
Narodów dokonano ustaleń i przyjęto 
postanowienia w tej sprawie,

uważa, że pewien termin jest po* 
trzebny, aby pozwolić członkom Rady 
na zbadanie położenia, wytworzonego 
naskutek poważnych inicjatyw, po­
wziętych przez rząd włoski,

postanawia wznowić 15 czerwca na­
rady w tej sprawie i uważa, że tym* 
czasem nie należy zmieniać zarządzeń, 
wydanych wspólnie przez członków 
Ligi Narodów.11

Po odczytaniu rezolucji zabrał głos

iiu prasy katolickiej
ubolewanie spowodu nieobecności na 
wystawie dwu wielkich narodów — 
Rosji i Niemiec, podkreślając, że w je* 
dnym z krajów tępi się wszelką religję, 
zaś w drugim niesłusznie łączy się spra 
wy kościelne 2 politycznemi, zakazując 
istnienia prasy katolickiej.

Korzystając z tego, że mówi do dzień 
nikarzy, którzy posiadają potężne śród 
ki rozpowszechniania jego słów, Pa­
pież z wielką mocą przestrzegał przed 
rosnącem i bezpośrednio grożącem nie, 
bezpieczeństwie komunizmu, zwłaszcza 
w Europie, przyczem oświadczył, że ko* 
munizm uderza w godność ludzką oraz 
w rodzinę i wolność człowieka. Mówiąc 
o pokoju, Papież zaznaczył m. in., że 
w chwili obecnej jeden z wielkich kra* 
jów doszedł do triumfalnego pokoju, 
który oby zamienił się w pokój praw* 
dziwy i powszechny. Mówiąc o niebez* 
picczeństwie komunizmu oraz nieobec* 
ności Niemiec i Rosji na wystawie, 
Papież mówił z najgłębśzem wzruszę* 
niem i podkreślił, że mówi nietylko ja* 
ko głowa Kościoła katolickiego, ale i ja* 
ko świadek czasów obecnych i dodał, 
że w chwilach, które przeżywamy, 
mniej go niepokoją losy Kościoła, któ* 
ry jest instytucją wieczną, niż losy 
społeczeństw oraz instytucyj państwo* 
wych.

Papież zakończył przemówienie trzy* 
krotnein „Pax“, poczem udzielił błogo­
sławieństwa wystawie i obecnym.

| kuł On również siłę zbrojną, która czy­
ni z Polski kraj silny i budzący szacu* 
nek w niespokojnej Europie.1*

UROCZYSTOŚCI ZAG RAN ICĄ 
Warszawa, 12. 5. (Tel. wł. — m gj 

W  dniu wczorajszym staraniem kolonji 
polskiej w szeregu miast zagranicą od­
były się akademje i nabożeństwa ża* 
łobne za duszę Marszałka Piłsudskie: 
go. M. in. uroczystości żałobne odbyły 
się w Gdańsku, Berlinie, Białogrodzie, 
Bukareszcie, Paryżu, Brukseli, Char­
kowie, Wiedniu, Moskwie, Londynie, 
Budapeszcie i w. in.

2AŁOBNY POSTÓJ POCIĄGÓW  
Warszawa, 12. 5. (Tel. wł. - mg.)

Wczoraj na terenie całego państwa w 
momencie trzyminutowej ciszy stanęły 
wszystkie pociągi, bez względu na miej 
sce, w kitórem się znajdowały. Podróż­
n i uczcili pamięć Marszałka Piłsudskie­
go zachowaniem absolutnej ciszy.

delegat Abisynji Volde Mariam, który 
oświadczył, że rząd abisyński zdecydo­
wany jest bronić niezależności Abisy­
nji. Prosi zatem Radę o potępienie na* 
paści włoskiej i zastosowanie w całej 
pełni art. 16-go paktu.

Nastęnpie delegaci Argentyny 1 
Ekwadoru zgłosili zastrzeżenia co do 
odroczenia dyskusji.

Przedstawiciel Chili uważa, że wobec 
zakończenia wojny włosko-abisyńskiej 
należy znieść sankcje. Sankcje te szko* 
dzą obecnie tylko krajom, które je sto­
sują. Rząd chilijski uważa, że zniesienie 
sankcyj przyczyniłoby się do zwalcza­
nia kryzysu ekonomicznego. Wobec 
tego, że rezolucja wypowiada się za u* 
trzymaniem sankcyj, wstrzyma się od 
głosowania nad nią.

Wobec braku dalszych sprzeciwów, 
przewodniczący Eden stwierdza, że Ra* 
da Ligi przyjęła projekt rezolucji z za* 
strzeżeniami, które zostały zgłoszone.

Rezolucja przyjęta przez Radę ma 
charakter czysto proceduralny i prowi* 
zoryczny, Rozumieć przez to należy, 
że Rada Ligi na nadzwyczajnem czerw* 
cowem posiedzeniu przystąpi do mery* 
torycznego zbadania sprawy i w zwią* 
zku. z tem będzie oczywiście musiała 
być zbadana sprawa celowości dalszego 
utrzymywania sankcyj, które stosownie 
do rezolucji mają być tymczasem utrzy 
manę.

Wyjazd z Gnewy delegacji, włoskiej 
nie jest oceniany tu jako zapowiedź wy 
stąpienia z Ligi, ale raczej jako posu* 
nięcie taktyczne ze strony rządu wło­
skiego celem ułatwienia sobie hegocja* 
cyj na terenie Ligi, które niewątpliwie 
będą ciężkie i skomplikowane.

WŁOCHY ZAWIADAMIAJĄ 
O ANEKSJI AJBISYNTI

Londyn, 12. 5. (Tel. wł. O .) Amba­
sador Grandi, który przybył wczoraj 
popołudniu z Rzymu, natychmiast po 
powrocie zgłosił w Foreign Office żą» 
danie przyjęcia go w dniu dzisiejszym 
przez podsekretarza stanu celem poda* 
nia do wiadomości postanowienia rzą­
du włoskiego w sprawie tej an.eksji. 
Ambasador włoski udał się do Foreign 
Office popołudniu, ale sir Robert Vaa- 
sittart nie przyjął go pod pretekstem 
niedyspozycji. Zastąpił go jeden z wyż 
szych urzędników Foreign Office. Roz­
mowa trwała zaledwie kilka minut i 
ograniczyła się do oficjalnego zakomu* 
nikowania przez Grandfego treści de* 
krętu o aneksji Abisynji, przyczem am­
basador włoski pozostawił kopję tek­
stu dekretu.

Tokio, 12. 5. (PAT) Ambasador wło­
ski zawiadomił urzędowo wiceministra 
spraw zagr. Horinczi o aneksji Abisy* 
nji przez Włochy. Ambasador nadmie* 
nił, że Włochy uszanują prawa oby* 
wateli japońskich.

Waszyngton, 12. 5. (PAT) Ambasa­
dor włoski zawiadomił ofecj^aie scklre 
tarza stanu Hulla ® aaeksii Abisynji 
przez Włochy.
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Należy poddać rewizji politykę Ligi Narodów
Warszawa, l l  maja. 

„L a T r i b u n  e d e s  N a t io n s " ,  
piśmie, które raczej z sympatją odno* 
siło się do Abisynji, ukazał się sensa­
cyjny wywiad z b. posłem negusa w 
Rzymie Affe W ork. Ten może najbar* 
dziej wyrobiony dyplomata abisyński 
przyznał, że jego zdaniem, można by* 
ło wogóle uniknąć wojny włosko*abi» 
syńskiej, gdyby negus zgodził się z
punktu na porozumienie z Rzymem. 

„Nie powinniśmy byli robić wojny
— oświadczył poseł. Ach! gdybym 
mógł mówić! Cesarz posiadał złe oto* 
czenie. Jego minister spraw zagranicz* 
nych, którego dwaj synowie byli wy* 
chowani w Londynie, pchnął go w ra* 
miona Anglików i wyrządził mu tem 
największą krzywdę?1

Niewątpliwie niewiele jeszcze wiemy 
o kulisach tej całej sprawy. Ale fak,tein 
jest, że Abisynja pada przedewszyst* 
kiem ofiarą nietyle może swej złej or* 
ganizacji, co złej polityki. Oglądała się 
na obcych, a nie na siebie. Przyjmo* 
wała za dobrą monetę rady stosowania 
bezwzględnego oporu, jakie otrzy* 
mała od pewnych radykalnych kól 
angielskich oraz od swego przedstawi­
ciela w  Lidze Narodów, francuskiego 
profesora Jeże, którego zaciekłość wię* 
cej zaszkodziła negusowi, niż mu po* 
mogła.

Pozostaje tylko pytanie, czy za błę* 
dy cudzej polityki mają płacić wszyst* 
kie państwa? I czy również w Gene* 
wie nie należałoby wreszcie poddać re» 
wizji stanowiska, zajętego w tej spra* 
wie?

Liga Narodów, jako instytucja zbio* 
rowego bezpieczeństwa, zawiodła. 
Sankcje jej okazały się nieskuteczne. 
Czy należy wszakże upierać się przy 
polityce, która zbankrutowała?

Liga Narodów zaangażowała się w 
obronę złej sprawy. Abisynja nie za* 
sługiwała na to, aby zasiadać w Lidze 
Narodów, ani na to, by  w  jej obronie 
rzucać cały autorytet instytucji genew* 
sldej.

Wywołało to  tylko szereg komplika* 
cyj. Oddało wielkie usługi polityce 
niemieckiej, zachwiało stosunkami w 
Europie środkowej i podcięło bezpie* 
czeństwem państw mniejszych, które 
opierały swoją politykę na Lidze Na­
rodów.

Powstaje jednak pytanie, czy trwać 
w  błędzie, czy też wycofać się ze śle* 
pego zaukła. Wątpliwości co do tego 
być nie powinno. Dalsze trwanie 
sankcyj nie skłoniło do kapitulacji

WILLIAM MAREK

BILL ZWYCIĘŻYŁ
NOWELA. -  TŁUM. M. O. 

(Dokończenie)
— Ale cóż to?... N ie! Chyba mu się 

zdaje. A jednak... nie ulega żadnej 
wątpliwości. Tak jest, utyka na prawą 
nogę!

Dan patrzy i własnym oczom nie 
wierzy. Wreszcie pozostaje nieco wty* 
le i szeptem zwraca się do przyjaciela.

— Słuchajno! Czy nie wydaje ci się, 
że ta mała utyka nieco? Coż za szko* 
da, że takie rozkoszne stworzenie ma 
jedną nogę krótszą. A  może mi się coś 
przywidziało?

— Przywidziało? — Bill czuje, jak 
ciepła fala radości uderza mu do gło* 
wy. — „Kuleje, jak szkapa karawa* 
niarska, że też nie spostrzegłeś pier* 
wej“.

Dan jeszcze wciąż nie może pojąć 
tej potworności.

— Podejdź do niej, Bill i wybadaj, 
co jej się stało w tę nogę. Mnie jest za* 
nadto przykro.

— Dobrze odpowiada młodzieniec i 
podczas gdy Dan zabawia pozostałe 
panienki, wdaje się w  rozmowę z ru* 
dowłosą i zręcznie wyciąga ją na słów* 
ka. Po chwili wraca do Dana, przy* 
gnębiony i sztywny, jakby wracał z 
pogrzebu.

— Biedne stworzenie! wzdycha.

(Korespondencja własna ..Dziennika Polskiego11) 
Mussoliniego, nie przywróci tronu n.e* 
gusowi, ani nie pozbawi korony cesar* 
skiej króla Wiktora Emanuela.

Natomiast sankcje niepotrzebnie za* 
ostrzają i tak już skomplikowane sto* 
sunki międzynarodowe, a pozatem 
przynoszą poważne szkody wszystkim 
państwom je stosującym. Nie można 
dla fikcyj podtrzymywać szkodliwej 
zasady. Nie może dla źle zastosowanej 
zasady ginąć świat.

Powie jednak ktoś, że nie można 
uznawać faktów dokonanych. Skoro 
jednak fakt dokonany uznał odpowie* 
dzialny władca kraju, Haile Selasie, 
trudno, aby inne narody były bardziej 
abisyńskie od samego negusa.

Niewątpliwie było bardzo nieopa* 
trznem uczynić z takiego kraju, jak 
Abisynja, symbolu niezawisłości 
państw mniejszych, bronionych zasa* 
dą zbiorowego bezpieczeństwa, ale je* 
szcze bardziej niebezpiecznem byłoby 
brnąć w tej kosztownej i zdradziec* 
kiej taktyce.

Bo sprawy mogą dalej się kompli­
kować. Dotychczas istniał zatarg 
zbrojny włosko « abisyński. Dziś woj* 
na ta jest skończona, a trudno przypu* 
ścić, by protesty i odezwy negusa*emi* 
granta posiadały większy wadorpolity* 
czny.

Natomiast istnieć będzie nadal za* 
targ polityczny angielsko * włoski. 
Wielka Brytanja nie pogodzi się tak 
łatwo z nowem imperjum rzymskiem, 
którego wzrost może zupełnie rozbić 
imperjum brytyjskie. Coraz silniejszy 
ruch niegodległościowy w Egipcie, 
gdzie po śmierci króla Fuada nikt nie 
był już zdolny przeciwstawić się na*

n o w iim k i z  p r /i s i
Na lewicy ożywienie

„A B C 11 pisze o obradach Rady 
Naczelnej P. P. S. i dochodzi do 
wniosku:

,2  rezolucyj należałoby wywnioskować, 
że doszło do utworzenia frontu ludowego, 
wskład którego wchodzą PPS, Stronnictwo 
Ludowe oraz socjaliści żydowscy, ukraiń* 
scy i t. d. Wobec oświadczenia o t. zw. 
pakcie nieagresji i pragnieniu niezaostrza- 
nia stosunków z komunistami, spodziewać 
się należy, iż w kwestji tej. pojawi się ja* 
kieś wyjaśnienie ze strony ludowców".

W  „R o b  o t  n i k  u“ znajdujemy zaś 
takie uzupełnienie:

„Niektóre pisma podały jakąś wyssaną z 
palca „wiadomość11, jakoby Rada Naczelna 
zajmowała się — i to „burzliwie11 — ofertą

„Spadła — dzieckiem będąc — z dra­
biny i ma teraz prawą nogę krótszą".

Dan jest wstrząśnięty. Już od lat 
nie spotkał tak interesującej dziew* 
czyny i gotów byłby przyciąć, że ża* 
dna z kobiet nie zrobiła na nim podó* 
bnie oszałamiającego wrażenia. Ale 
ożenić się lub choćby zawrzeć bliższą 
znajomość z kobietą kulawą? Co to, 
to nie. Dopierożby go koledzy wy* 
śmiali! — On — i kuternoga!

— Ależ panie Dan! woła któraś z 
panien. „Co się panu stało? Patrz* 
cieno! Wygląda jak Schmeling po u* 
tracie mistrzostwa świata".

Ale młodzieniec nie da! się już roz* 
ruszać tego wieczoru. Pod pretekstem 
zostawienia teczki w garderobie, w 
który zresztą nikt nie •wierzy, żegna 
się z towarzystwem i w melancholij* 
nem usposobieniu wskakuje do prze* 
jeżdżającego autobusu.» * «

Niedługo potem, na dachu jednego 
z drapaczów przy 42 ulicy, organizo­
wano wspaniały wieczór artystyczno* 
taneczny.

Dan, który był nietylko wirtuozem 
foxtrottowego pas, ale też prawdziwie 
twórczym duchem, jeśli chodziło o za*

cjónalistycznym rządom wąfdystów-, • 
oraz podniecenie w świecie arabskim, 
zmuszają Anglję do tem większej czuj­
ności.

Wielka Brytanja na pewno poważ*' 
nie przemyśli nową sytuację, jaką 
wytworzyło powstanie imperjum 
rzymskiego. Może liczyć teraz będzie 
na antyfaszystowskie tendencje lewicy 
francuskiej? Może jako ostatni atut 
w walce z Włochami zarezerwuje sobie 
Niemcy, które zawsze będzie można 
zachęcić przecw Austrji i tamtejszym 
wpływom włoskim.

W  każdym razie wytwarza się sy* 
tuacja, która zmusza wszystkie pań* 
stwa do zastanowienia się. Rodzą się, 
względnie zaostrzają się nowe kon* 
flikty wśród wielkich mocarstw. Pań* 
stwa mniejsze, które nie są w tych za* 
targach bezpośrednio zainteresowane, 
muszą wobec tej nowej sytuacji za* 
chować dużą ostrożność.

Liga Narodów okazała się bezsilna 
w zatargu włosko * abisyńskim, czy 
może okazać się silniejszą wobec za* 
targu • włosko * angielskiego który 
przybierze zapewne trwały charakter?

Wobec tej nowej sytuacji należy 
przedewszystkiem zlikwidować sytu* 
ację starą. Zakończenie sankcyj, dziś 
już zupełnie zbytecznych, wydaje się 
niezbędne. Jeżeli, co może złagodzić 
sytuację, to chyba przedewszystkiem 
usunięcie zadrażnień sankcyjnych. 
Zobaczymy czy to się stanie w Gene­
wie? Czy Liga Narodów zdobędzie się 
ńa ten krok? Czy też raczej znowu 
sprawę odroczy, by dalej trwało ropie* 
nie, które wreszcie gotowo zgangreno* 
wać cały świat ER.

ZZZ oraz zwoływanym przez żydowskie 
organizacje robotnicze Kongresem do walki 
z antysemityzmem.

, Żądnej „oferty" ani od ZZZ, ani od p. 
J/Moraczewskiego, osobiśoie nie otrzymali­
śmy. żadnej też, oczywiście, na ten temat 
dyskusji nie było, — tak samo, jak nie było 
z natury rzeczy żadnej dyskusji nad ini­
cjatywą robotników żydowskich, ponieważ 
ta inicjatywa nic należy wcale do kompc* 
tenćji Rady Naczelnej PPS."

Niezależnie od tych informacyj 
prasa wczorajsza przyniosła niezwykłą 
rewelację:

„Jak wiadomo, przed kilku dniami przy­
jęty był na Zamku p. Moraczewski. W 
związku z tem przyjęciem, rozeszły się w 
kołach politycznych pogłoski, jakoby rozs 
mowa na Zamku dotyczyła planu robót

| bawienie tłumu, przyczynił się w lwiej 
części do zorganizowania wieczoru. 
Przedewszystkiem przemienił dach 
drapacza chmur w zaczarowany o* 
gród egzotyczny. Rozłożyste palmy 
wystrzeliły ze stosu żelaza i betonu 
ku niebu, zasianemu gwiazdami, pod* 
czas gdy w dole, gigantyczne miasto 
tonęło w morzu światła.

N a połyskliwym „parąuet lumi* 
neux“ poruszało się w takt muzyki 
kilka elegancko ubranych par, reszta 
flirtowała wśród palm, przy kielisz* 
kach koktajlu.

Dan, który dopieroco uporał się 
ze sztucznemi ogniami i loterją, nie 
przyszedł tu dziś dla zabawy i flirtu. 
Musiał się jeszcze . zająć efektownym 
numerem solowym. Przystanąwszy z 
boku, rzucił okiem na tańczących i 
zamarł w najwyższem zdumieniu.

Bo oto, otuleni upojną melodją 
„księżycowego" tanga, przytuleni do 
siebie czule, ciasno spleceni ramiona* 
mi, kołysali się rytmicznie — jego 
przyjaciel Bill i rudowłosa dziewczyna 
„z krótszą nogą". Dan przetarł oczy. 
Nogi dziewczęcia były wysmukłe i 

j kształtne, a równe jak jego własne 
Ani śladu kalectwa.

•— Do stu piorunów! — wrzasnął i 
uchwycił Billa za ramię. „Słuchajno, 
ty...11.

Ale przyjaciel nie dał mu dokoń* 
cżye.

— Pozwól, że ci przedstawię moją 
narzeczoną, miss Maud Havjland“.

publicznych, opracowywanego przez czyn­
niki rządowe.

W razie ostatecznego ustalenia tego pla­
nu p. Moraczewski miałby być powołany 
na specjalnego komisarza robót publicz. 
nych, mającego czuwać nad wykonaniem 
programu robót. Komisarjat do spraw ro­
bót publicznych miałby być instytucją nie* 
zależną, podporządkowaną jedynie komite­
towi ekonomicznemu ministrów, na które­
go czele stoi wicepremjcr Kwiatkowski".

„Aby nie byio szaro"
„ N a s z  P r z e g lą d "  pisze na te­

mat potrzeby propagandy w kraju:
, ,,Ale jedno nic ulega wątpliwości: mini, 

mum uświadomienia przedewszystkiem wła­
snego społeczeństwa, a następnie zagranicy 
o celach i działalności rządu jest koniecz*

Przedstawiwszy różne konkretne 
przykłady, organ żydowski wysuwa 
taki postulat:

„Pozostają więc takie dwa pomysły: o- 
gólna Sanacja, czy też jedno jej skrzydło. 
Nic wypowiadając się w tej chwili, które 
skrzydło wybrać, sądzimy, że trzeba jednak 
szybko wybrać, bo dreptanie na miejscu to 
zbyt kosztowna dla kraju zabawa.

Oto skromne postulaty, które stawia sza­
ry obywatel. Jeden chce by było biało, 
drugi by było czerwono, ale nikt nie chce, 
by wszystko wyglądało mglisto, mętnie,

0 prezesie Banku Polskiego
„C h w i 1 a" pisze na marginesie 

nowego prezesa Banku Polskiego:
„Nowy prezes Banku Polskiego obejmie 

posterunek bardzo ciężki i odpowiedzialny. 
Trudność prący w Banku Polskim wypływa 
z trzech rzeczy: 1) Stanowisko prezesa in* 
stytucji emisyjnej zostało u nas ostatnio u- 
podobnionc do stanowiska ministerjalncgo: 
za często jest zmieniane. Na Zachodzie sta* 
rają się jak najmniej zmian przeprowadzać 
na stanowiskach gubernatorów banków e- 
misyjnyćh w słusznem przeświadczeniu, że 
każda zmiana na takiem stanowisku wywo­
łuje niepożądane komentarze u publiczno* 
ści na temat polityki walutowej. U nas. 
niestety, w ostatnich czasach prezćs Banku 
Polskiego, nie ma poprostu czasu i . sposob­
ności dać się bliżej poznać krajowi. Frań* 
ciszek Karpiński poszedł z Banku Polskiego 
dlatecro, że był zły, Władysław Wróblewski 
i Adam Koc poszli’dlatego, że mieli odwa­
gę wiasnych myśli i działań, odwagę, która 
jest naszem zdaniem konieczna na tem sta­
nowisku. 2) Stan rezerw i złota Bąnku Pol* 
skiego jest stosunkowo o wiele niższy, aniżeli 
przed 10 laty (wtedy pokrycie waluty wy* 
nosiło 47 proc., gdy dziś wynosi 36 proc ). 
3) Stworzono reglamentację dewizową i za* 
kazy przywozu, co wszystko razem i każde 
z osobna, nic doprowadzi, naszem zdaniem, 
do zwiększenia stanu rezerw Banku Pol­
skiego.

Na czele Banku Polskiego winna stanąć 
jednostka o wielkim autorytecie i o dużyn 
zasięgu wpływów".

POPIERAJM Y
CELE I Z A D A N IA

TO W . SZKO ŁY LUD

— Życzę szczęścia! — rzucił Adonis, 
nie mogąc odkryć gniewu. — Ale czy 
panienka nie miała jednej nogi krót* 
szej? Mówiłeś mi przecie Billu, że bę­
dąc dzieckiem, spadła z drabiny?

— Nie gniewaj się chłopcze, drabi* 
ną była łgarstwem. Maud miała pę* 
cherz na pięcie. Oto wszystko.

— Och, ty dzika Świnio, podła! — 
zawył dziko tancerz. — Zrobiłeś 
dlatego, żebym ci jej nie zdmuchną! 
sprzed nosa. O co zakład, czy mi się to 
jeszcze dzisiaj, w tej chwili nie uda?

Ale teraz wmieszała się piękna Maud 
do rozmowy.

— Czy się pan, aby nie przecenia, 
mister Dan?

Policzki Dana gorzały jak lampion, 
ze wstydu i gniewu. Namyślał się 
chwilę.

— A  może pani jest zła o to, że wó­
wczas... z powodu tej nogi, uciekłemr

— Och, byłam w rozpaczy, misjer 
Dan! — zawołała dziewczyna z pato* 
sem. — Bo my kobiety, jesteśmy tak w 
naszej próżności skomplikowane, że 
chciałybyśmy.s by nas kochano razem 
z naszemi wadami. Nawet z temi, któ* 
rych — nie mamy. Których jednak 
życzyłybyśmy sobie niekiedy, aby 
móc uczucia naszych wielbioieli wy* 
stawić na próbę.

Pożegnawszy uwodziciela skinie* 
niem głowy, M aud przytuliła się moj 
cniej do ramienia poczciwego Bilk 
i zniknęła w rozkołysanym tłumie

KONIEC
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Rezolucje !X. Zjazdy Naftowego w Borysławiu
IX. Zjazd Naftowy w Borysławiu, 

który się odbył przed kilku dniami, u- 
chwalił poniższe rezolucje:

Sprawy gospodarcze: Zjazd stwier* 
dza, że postulaty przemysłu naftowego, 
przedłożone i omówione na komisjach 
międzyministerialnych, nie zostały do* 
tychczas zrealizowane, za wyjątkiem u* 
ruchomienia Funduszu dla popierania 
wiertnictwa naftowego. — Podkreśla 
stwierdzoną przez reprezentantów po* 
szczególnych ministerstw słuszność i 
wykonalność przedłożonych postulatów 
oraz decydujące ich znacznie i prosi 
rząd z całym naciskiem o możliwe rys 
chłe ich zrealizowanie.

Motoryzacja: Zjazd, zważywszy, że 
rozwój motoryzacji kraju jest warun* 
kiem koniecznym dla przywrócenia ren* 
towności przemysłu naftowego i umo* 
żliwienia stojących przed przemysłem 
zagadnień, zwraca się do rządu z ape* 
lem podjęcia energicznej i właściwej 
polityki motoryzacyjnej. Bez większe* 
nia krajowego spożycia benzyny i ole* 
jów samochodowych drogą ożywienia 
motoryzacji, niemożliwem jest utrzy* 
manie i odrodzenie przemysłu nafto­
wego.

Geologja: Zjazd stwierdza, że poszu* 
kiwania naftowe wymagają metodycz* 
nych przygotowawczych badań geologi* 
cznych, geofizycznych i wierceń poszu* 
kiwawczych. Całokształt tych prac wi* 
nien stanowić jedną z istotnych części 
każdego gospodarczego planu przemy* 
słu naftowego.

Zjazd wyraża przekonanie, że bada* 
nia te będą prowadzone jednolicie i w 
sposób skoordynowany przez instytucje 
specjalne, jak: Państwowy Instytut Ge* 
ologicznosNaftowy, Instytut- Przemysłu 
Naftowego w Krośnie i Sp. Akc. Pio* 
nier, oraz wszystkie te instytucje będą 
miały zapewnione niezbędne środki ma* 
terjalne tak na cele badawcze, jak 
również i wydawnicze. Kartografją ge* 
ologiczną, mającą podstawowe znacze­
nie dla rozwoju kopalnictwa naftowe* 
go, winna się zająć państwowa służba 
geologiczna. W  tym celu Państwowy 
Instytut Geologiczny winien być odpo* 
wiednio zorganizowany i zaopatrzony w 
niezbędne środki dla wzmożenia tern* 
pa prac, ujednostajnienia i uzgodnienia 
ich planu i sposobu wykonania z inne* 
mi placówkami geologicznemi, istnie* 
jącemi na obszarach naftowych.

Kopalnictwo: Zjazd wyraża przeko* 
nanie, że zadaniem najbliższej przy* 
szłości jest zmodernizowanie i uspraw* 
nienie zarówno pod względem kosztów, 
jak i wydajności naszej przestarzałej 
techniki eksploatacyjnej, jak również 
dokładne zbadanie warunków złożo* 
wych naszych kopalń; Aby ten cel o* 
siągnąć, należy rozwinąć istniejące biu* 
ro techniczne, wyposażając je w odpo* 
wiednią ilość sił fachowych i pomocni­
czych środków pracy. Biuro takie win* 
no być oparte o fundusze publiczne i 
podlegać publicznej kontroli.

Zjazd zaleca: 1) Przeprowadzenie 
prac nad racjonalizacją i normalizacją 
przewoźnego żurawia lekkiego i cięż*

Swśetojurski targ w Nadwornej
Dorocznym zwyczajem odbył się w 

Nadwornej wielki wiosenny targ na 
bydło, zwany Targiem Swiętojurskim. 
Targ ten jest związany z odbywającym 
się corocznie w pierwszej połowie ma­
ja wypędem bydła, koni i owiec na po* 
łoniny. Huculi nawet z odległych okolic 
spędzili całe stada bydła i owiec na 
targowicę nadwórniańską, gdzie też 
zjawili się kupcy, przybyli z różnych 
stron Małopolski Wschodniej. Święto* 
jurski targ na bydło trwał przez dwa 
dni.

Znamienną jest rzeczą, że w tym ro* 
su mimo ogromnego spędu, ceny bydła, 
owiec i koni utrzymały się na dotych* 
czasowym poziomie, a zniżka zaznaczy* 
aa się tylko nieznacznie w zakresie cen 
-nierogacizny,

kiego typu; 2) przygotowania do wy* 
twarzania materjałów, urządzeń i na* 
rzędzi do wiercenia rotacyjnego; 3) u* 
żywanie nożyc wiertniczych produkcji 
krajowej, które w wielu wypadkach 
przewyższają nożyce pochodzenia za* 
granicznego; 4) ujęcie gospodarki zło* 
żem ropnem i gazo\vem w racjonalne 
ramy przez podjęcie prac nad bada* 
niem krzywych wykładnika gazowego, 
oraz pomiarami ciśnień na dnie otworu

Babór roślin przemysłowo-leczniczych
Coraz bardziej rozpowszechniająca się 

uprawa roślin leczniczych i przemysło* 
wych skłoniła w ostatnich czasach nie* 
które zakłady doświadczalne do zapro* 
wadzenia w swoich ogródkach botani* 
cznych kolekcyj gatunków tych roślin. 
Celem tych kolekcyj jest pokazanie o* 
sobom, zwiedzającym zakład, takich 
gatunków, które w danym rejonie mo­
głyby być uprawiane. Jednakże niejed* 
nokrotnie dobór gatunków do kolekcji 
nie jest celowy, gdyż jest wynikiem 
przypadkowego zainteresowania miej* 
.scowych rolników daną rośliną, lub 
spowodowany jest niedokładną znajo* 
mością spraw. W  związku z tem, oraz 
doceniając znaczenie racjonalnej propa* 
gandy uprawy roślin leczniczych i prze* 
mysłowych, Ministerstwo Rolnictwa 
Reform Rolnych zwróciło się do Pol* 
skiego Komitetu Zielarskiego z prośbą 
o opracowanie doboru gatunków roślin 
przemysłowo * leczniczych dla poszczę* 
gólnych rejonów działalności zakładów 
doświadczalnych.

Dobór ten zawiera 42 gatunki roślin, 
które odznaczają się największem za* 
potrzebowaniem na ich surowiec, zaró*

Czek może fep natychmiast realizowany
W  „Dzienniku Ustaw" zostało opu* 

blikowane nowe prawo czekowe, któ* 
rego przepisy wchodzą w życie z dn. 
1 lipoa br. Nowe prawo wprowadza 
przepis, który faktycznie uniemożliwia 
wystawianie czeków antydatowanych. 
Mianowicie, nowe prawo czekowe 
traktuje czek jako gotówkę i dlatego 
może on być każdej chwili zrealizo* 
wany. Odpowiedni artykuł (28*my) u- 
stala, że czek jest płatny za okaza* 
niem. Wszelką wzmiankę przeciwną 
uważa się za nienapisaną. — Czek,

Bony skarbowe na giełdzie
Do obrotów i notowań giełdowych 

zostały dopuszczone bilety skarbowe, 
wypuszczone na podstawie ustawy z 
dnia 24 marca r. 1935 na warunkach 
wyszczególnionych w rozporządzeniach 
ministra skarbu z dnia 27 marca 1934 r.

Kurs notowany będzie w procentach 
wartości nominalnej, przyczem obowią* 
zywać będzie przepis, że sprzedawca 
biletu bonifikuje kupującemu od dnia 
zapłaty do terminu płatności biletu; 
dla biletów skarbowych z terminem 
płatności do 3*ch miesięcy — 4 proc, 
w stosunku rocznym; dla biletów z ter*

— Rząd japoński podniósł do 3 ycn 50 
senów urzędową cenę 1 grania złota, która 
od 1 stycznia 1935 roku była ustalona na 
3 yeny 09. Zmieniając więc równowartość 
złota dla yena, Tokio zmodyfikowało ipso 
facto ekwiwalent yena w złocic, ta decy* 
zja mieści w sobie — dewaluację. To nowe 
zarządzenie idzie po Iinji japońskiej politys 
ki monetarnej, która pd grudnia 1931 r. 
zmierzała do zmniejszenia złota w yenie.

— Według planu wywozowego, ustalone* 
go po zawarciu polsko » niemieckiego u* 
kładu clearingowego, kontyngent wywozu 
drzewa do Niemiec w czerwcu r. b. wynie* 
sie 2 raiłjony złotych, w sierpniu i wrze* 
śniu po 1 miljonie zł., a w październiku — 
1.350.000 zł.

— Koncern naftowy „Małopolska'1 przy* 
I łtaoił do założ.enia jeszcze jednego nowego

Życie gospodarcze

dla racjonalnego ustalenia wysokości 
poziomu płynu w otworach eksploato* 
wanych; 5) ustalenie metody obliczania 
palników gazowych i palenisk. Kieru* 
nek i program badań naukowych nad 
tem zagadnieniem winien być ustalony 
przez Polski Komitet Energetyczny 
(sekcja gazowo*naftowa) przy współ* 
udziale Stów, polskich inżynierów 
przemysłu naftowego, a przy pomocy 
finansowej i technicznej przemysłu.

wno na rynku krajowym, jak i zagrani­
cznym.

Przy ustalaniu doboru roślin kiero* 
wał się Polski Komitet Zielarski zasa* 
dą, zmierzającą do rejonizacji gatun* 
ków w zależności od warunków klima* 
tycznych, glebowych i gospodarczych 
w danych województwach, z uwzględ* 
nieniem warunków produkcji mniejszej 
i większej własności. Wysunięte grupy 
gatunków roślin uwzględniają dla każ» 
dego rejonu wszystkie najważniejsze 
rodzaje surowca, otrzymane z danych 
roślin, a mianowicie: korzenie, liście, 
ziele, kwiaty, nasiona względnie owoi 
ce. Ponieważ umiejętny dobór roślin 
leczniczych dla uprawy w poszczegól* 
nych gospodarstwach stanowi zasadni* 

i czą podstawę opłacalności produkcji. 
Ministerstwo poleciło zakładom do* 
świadczalnym o zastosowanie się do za* 
łączonego doboru gatunków przy za* 
kładaniu lub kompletowaniu kolekcyj.

O bliższe wyjaśnienia co do wskazó­
wek, jakie należy udzielać rolnikom w. 
zakresie uprawy poszczególnych zaleca* 
nych roślin, można ewentualnie zwra* 
cać się do Polskiego Komitetu Zielar* 
skiego w Warszawie, ul. Długa 16.

przedstawiony, do zapłaty przed 
dniem, wskazanym jako data wysta* 
wienia. t. zn. nawet w  razie wystawie* 
nia daty, głoszącej, iż czek ma być 
zrealizowany za 5 dni, posiadacz cze* 
ku może go zrealizować już następne* 
go dnia. Wytwarza to sytuację, w 
której wystawca czeku nie może go 
podpisać, jeżeli już w  chwili podpisy* 
waniu czeku nie ma w  danej instytu* 
cji kredytowej potrzebnego funduszu 
do rozporządzenia.

minem płatności od 3*ch do 6*ciu mie* 
sięcy — 5 proc, w stosunku rocznym; 
dla biletów od 6*ciu do 9,ciii miesięcy 
— 5 i pół proc, w stosunku rocznym; 
dla biletów skarbowych od 9*ciu do 
12-tu miesięcy — 6 proc, w stosunku 
rocznym.

Bilety skarbowe wypuszczone są w 
następujących odcinkach: 3 i 6*cio 
miesięczne po 100 zł., 500 zł., 1.000, 
10.000 i 50.000 zł.; 9 do 12*tu miesięcy 
po 10.000 i 50.000 zł. Granica obiegu 
biletów skarbowych wynosi 300 miljo, 
nów zł.

szybu w Tustanowicąch, na obszarze gmi* 
ny Borysław, pod nazwą „Tłoka 40“. — 
Szyb ten rokuje dobre nadzieje, ponieważ 
miejsce, obejmujące kilka morgów, nie było 
dotychczas eksploatowane, a według orze* 
czeń geologów, powinno być bogate w 
złoża roponośne.

— Jak nas informują z miarodajnego źró* 
dła, zapowiedziana przez premjera Kościał* 
kowskiego w Sejmie narada w sprawie kul* 
tury wsi, zostanie zwołana w najbliższych 
kilku tygodniach, a może nawet z końcem 
maja. Obecnie są czynione ostatnie przygo* 
towania w sprawie skompletowania retera* 
tów i w sprawie doboru referentów.

— Na wainem zebraniu „Czeskiej Zbro- 
jovki‘‘ w Pradze stwierdzono, że fabryka 
zatrudniona była w całej pełni w ciągu u* 
biegłego roku. Napływ zamówień był tak

wielki, że część ich musiano przenieść ni 
rok bieżący.

— „Udowe Listy" porównując handel za* 
graniczny Jugosławji w latach 1934 i 1935, 
dochodzą do wniosku, że obroty tego kra* 
ju z Niemcami, wykazują powiększenie. — 
Jeśli Niemcy w dalszym ciągu prowadzić 
będą akcję według ustalonego planu, pi, 
s.-.e dziennik, i Czechosłowacja nie przeciw, 
stawi się temu, to wkrótce towary czeskie 
zostaną wyparte przez konkurencję nic- 
miecką z rynku jugosłowiańskiego. Byłaby 
to niepowetowana strata, oświadcza dzień* 
rik, nietylko dla handlu czechosłowackie* 
go,’ale i dla polityki czechosłowackiej.

WALUTY
Lwów, dnia 13 maja

Giełda warszawska. — Sprzedaż kup-

Belgi belgijskie 9028 — 89.85, dolary ... 
merykańskie 5.32 — 5.29, dolary kanadyj­
skie 5.30 — 5.26, floreny holenderskie - 
359.92 — 558.20, franki francuskie 35.08 
34.92, franki szwajcarskie 172.24 — 171.40, 
funty angielskie 26.53 — 26.37, guldeny 
gdańskie 100.20 — 99.80, korony czeskie
19.30 — 18.90, korony duńskie 118.34 --
117.50, korony norweskie 133.25 — 132.15. 
korony szwedzkie 136.43 — 135.45, liry 
włoskie 40 — 37, marki fińskie 11.70 —
11.50, marki niemieckie 141 —„138, pesety 
hiszpańskie 63 — 62, szylingi austrjackie 
99 — 98, marki niemieckie srebrne 159 — 
154.

AKCJE
Bank Polski 102 — 100, Lilpop 11 i pół

— H i  trzy czwarte, Starachowice 35 — 
55.75.

Tendencja przeważnie mocniejsza 

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc, inwestycyjna 1 i 2 emisja 68, ser* 

je 1 i 2 emisji 72 i pół — 73, 5 proc, kom 
wersyjna 51.25, 6 proc, dolarowa 81, 4 nrc* 
premj. dolarowa 49.25 -  49.25 -  50.CC 
7 'proc, stabil. 64 — 65.50 ost. drobne.

DEWIZY
Belgja 90.10 90.28 89.92, Berlin 215. 

213.98 212.92, Gdańsk sprzedaż — kupni’ 
100.20 — 99.S0. — Hołandja 359.20 359.9? 
558.48, Kopenhaga sprzedaż — kupno —- 
HS.34 _  117.76. Londyn 26.46 26.55 26.5' 
N. Jork sprzedaż — kupno — 5.32 i trzy 
czwarte — 5.50 i jedna czwarta, N. Jork k-' 
bel 5.31 i pięć ósmych 5.32 i siedem ósmyt"
5.30 i trzy ósme. Oslo sprzedaż — kupno - 
133.25 — 132.57. Paryż 35.01 35.08 54.94 
Praga 22.03 22.07 21.99, Sztokholm sprze­
daż — kunno — 156.43 135.77. Szwajcar j. 
171.90 <172.24 171.56. Wiedeń sprzedaż - 
kupno — 100 — 99.60, Włochy sprzedaż - 
kupno — 42.30 — 41.80, Helsingfors sprze­
daż — kupno 11.70 — 11.64, Hiszpanja 
72.58 72.73 72.43, Montreal sprzedaż — 
kupno 5.50 i pół — 5.28.

Tendencja niejednolita,
LONDYN. N, Jork 4.97 i jedenaście sze­

snastych, Paryż 75.53, Wiedeń 26.37, Praga 
119 i trzynaście szesnastych, Medjolan 63.37 
Belgia 29.54 i pół, Zurych 15.39 i pół, Am* 
sferdam 7.37, Oslo 19.90 i jedna czwarta. 
Kopenhaga 22.40 Sztokholm 19.39 i jedna 
czwarta. Berlin 12.34.

PARYŻ. N. Jork 15.17 i pól, Londyn 
75.55, Medjolan 119.70, Bruksela 257.50- 
Zurych 490.75. Amsterdam 10.25 i trzy 
czwarte, Praga 62.80, Berlin 612.50.

ZURYCH. N. Jork 3.09 i trzy ósme, Lon- 
dyn 15 59 i pół, Paryż 20.37 i trzy czwarte, 
Medjolan 24.35, Bruksela 52.45, Amsterdam 
209. Praga 12.85, Oslo 77.35, Kopenhaga 
68.72 i pół. Sztokholm 79.37 i pół, Berlin 
124.70.

GIEŁDA ZB020WA 
Lwów, dnia 13 maja

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie 
jęczmieniu, mące i otrębach.

Pszenica, żyto, jęczmień oraz mąko zwyż, 
kują w cenie.

Tendencja zwyżkowa, usposobienie ino-

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita 20.75 — 1200, zbioro­

wa 20.25 — 20.50, żyto Standart I. 13.75 — 
14.00, żyto Standart II. 1350 — 13.75, jęcz, 
mień jednolity 14.50 — 14.75, przemiałową 
14.00 — 14.25, pastewny 13.00 — 13.25, — 
mąka pszenna: Standat gat. I. wyciągową 
35.00 -  36.00, I - A  34.50 -  35.00,'I-B
33.50 -  34.00, I - C  52.00 -  32.50, I - E
30.00 — 30.50, II—A 29.50 — 50.00 II—E
29.00 — 29.50, II-C  28.75 — 29.25, II—D
27.50 — 28.00, II—E 26.00 — 26.50 II—F
24.50 -  25, II—G 22.00 -  22.50, III-A
17.50 — 18.00, III—B 16.50 — 17.00, paste­
wna 14.50 — 15.00, razowa 0—95 proc. 24.50
— 25.00, mąka żytnia wyciągowa 0—30 
proc. 24.25 — 24.75, gat.I 0-50 proc. 23.25
— 23.75, I 0—65 proc. 21.25 — 21.75, II 
50—65 proc. 16.25 — 16.75, razowa 0—95 
proc. 17.25 — 17.75, poślednia ponad 65 
proc. 1325 — 13.75.

lane kursy niezmienione,
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Nowy rozkład jazdy ddyEoropejczykchcebyćfajdrem
a Huculszczyzna

Z dniem 15 maja 1936 wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy kolejowej 
na okres letni. Ze względu na zbliżają* 
cą się porę wakacyj i urlopów, war* 
to przyjrzeć się bliżej i pokrótce za* 
nalizować nową komunikację w tere* 
ny Huculszczyzny, stanowiącej bez» 
spornie kopalnie turystyki i folkloru.

Otóż stwierdzić należy, że w tym 
kierunku idziemy naprzód, wprowa* 
dzone zostały dalsze udogodnienia i 
naogół skrócono czas jazdy. Dotych* 
czasowy stan z przed roku został roz* 
szerzony i ulepszony.

Dolina Prutu posiadać będzie w se* 
zonie letnim 5 par pociągów dziennie, 
w niedzielę i święta 6 par (pociąg 
weekcendowy ze Stanisławowa), a z 
końcem sezonu 7 par (dodatkowy po* 
ciąg powrotny do Lwowa od 23 sier­
pnia. — Worochta odjazd 8'09 Lwów 
przyjazd 13'40).

Lwów będzie posiadać komunikację 
bezpośrednią (prócz dodatkowego 
pociągu powrotnego) przy pociągach 
następujących: 1) Lwów odj. 0‘20 — 
Worochta przyj. 6'02; 2) Lwów odj. 
7‘16 — Worochta przyj. 12*28; 3) 
Lwów odj. 10‘43 — Worochta przyj. 
16‘57. Z  powrotem: l) Worochta odj. 
916 — Lwów przyj. l5‘05; 2) Woroch* 
ta odj. 16*29 — Lwów przyj. 2119.

Ponadto szereg pociągów z przesiać 
daniem w Stanisławowie.

Nowością jest wprowadzenie beze 
pośredniego przyspieszonego pociągu 
osobowego z Warszawy do Worochty 
(kursuje d 21 kwietnia 1936): Warszaw 
wa odj. 20‘35 Lwów odj. 716 Woroch* 
ta przyj. 12‘28. Z  powrotem Wo*

że  „D zien n ik  Polski** 
jes t jed yn ą  placówką  
polską p r a s y  porannej 
we Lwowie.

MACIEJ FREUDMAN.

Cierpienia m łodego W erthera
(BAJKA GALICYJSKA )

O pradziadku młodego Tadeusza 
Werthera nie wiem niczego. Może na 
wózku przez psy ciągnionym z„niem* 
cami“ przyjechał, może „meistrem“ 
był tym lub owym, albo też zdawien* 
dawna w którymś miejskim kramie 
handlował. Za to tego pradziadka syn, 
a Tadeusza dziad rodzony, był już — 
wiem to napewno — woźnym „prezy* 
djalnym" w c. k. sądzie obwodowym 
N*skim, dosługując się w  czasie czter* 
dziestoletniej służby dwunastej rangi, 
sześciu medali, długich pięknych wą* 
sów i syna, nazwanego na chrzcie 
Świętym, Anzelm. Takie bowiem imię, 
nosił ówczesny prezydent c. k. sądu' 
obwodowego w N . hofrat Wykoupil.

Syn woźnego prezydjalnego, kawa* 
Ier3 medali, właściciela wąsów etc., on* 
że właśnie Anzelm, dzięki przykładnej 
pilności i ojcowej rzemiennej dyscy­
plinie wnet z chwałą nauki czwartej, 
gimnazjalnej klasy ukończył. Do na­
uk ścisłych zbytniej ochoty i talentu 
nie zdradzał, zato odznaczał się szcze* 
rą wolą i zamiłowaniem do kontynu* 
owania rozpoczętego przez ojca dzieła, 
uczynienia z familji Wertherów — 
famiiji urzędniczej. W net też zastaje* 
my młodego Anzelma w dużym i 
brudnym budynku c. k. starostwa w 
N., gdzie w charakterze podręcznego 
,.c>ficiant;>‘ biega z piętra na piętro, 
objuczony akiami jak wielbłąd i za* 
smarowany atramentem, jak bibularz.

W net jednak kazjera uśmiechnęła 
mu się: na .niebywaiych zaletach jego 
•usłużnej pracowitości, szacunku dla 
orz-łożonych, a przedewszystkiem pię­
knego i kaligraficznego charakteru 
pisma, poznały się władze i oto An» 
xerm W erther został posunięty do i

rochta odj. 16‘29 Lwów przyj. 21*19 
Warszawa przyj, 6‘30.

Pociąg ten złożony ze składu pulma* 
nowskiego, z wagonem sypialnym 1, 2 
i 3 kl., z wagonem restauracyjnym (w j 
dnie powszednie) i z miejscami do le-- 
żenią (w dnie przedświąteczne) — sta* 
nowi doskonałą i wygodną komunie 
kację w dolinie Prutu. Kursować bę- 
dzie z szybkością pociągu pospieszne­
go; umożliwia stolicy nawet wyjazdy 
świąteczne, a czas jazdy ze Lwowa do 
W orochty skraca przeciętnie o całą 
godzinę.

Pod adresem władz kolejowych wy* 
rażamy prośbę o wprowadzenie skła* 
du pulmanowskiego w pociągu, ode 
chodzącym ze Stanisławowa do Wo> 
rochty o 19‘35 (powrót z Worochty 
5‘04), ponieważ pociąg ten, jako posia* 
dający połączenie z międzynarodo* 
wym ekspresem Berlin « Bukareszt, 
wykazuje stale silną frekwencję, a wyr. 
godną jego komunikację psuły dotych* I 
czas wagony starego typu.

Spodziewać się należy dalszych udo* 
godnień w tym kierunku, w myśl zasa* 
dy ekonomicznej, że szybkość i wygo, 
da środków komunikacyjnych stano* 
wi czynnik rozwoju gospodarczego i 
daje impuls inicjatywie prywatnej.

Dr. J. Z.
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stopnia kancelisty w kancelarji c. k. 
starostwa. Osiągnąwszy ów szczyt ży> 
ciowych marzeń, Anzelm ożenił się z 
córką miejscowego poborcy podatko* 
wego (wszyscy mówiii, że zrobił dos* 
konałą partję, •— poborca był właśnie 
na awansie do dziewiątej rangi) i za* 
czął się zastanawiać, jakiż wyższy sto* 
pień ma zająć w hierachji urzędniczej 
Monarchji, .ego świeżo narodzony 
syn Tadeusz.

Tymczasem wybuchła wojna świato­
wa — wojna się skończyła, Monar* 
chja też, zaczęła cię natomiast Polska. 
Anzelm nie ruszył się ze starostwa w 
N . Zamienił tylko tytuł starszego kan* 
celisty na stopień sekretarza, mundur 
na ciemne ubranie, wiszący zaś w 
„salonie” (drugie pokolenie Werthe* 
rów cieszyło się ;v.z „salonem”) por* 
tret cesarza Franciszka józela, zamie* 
ni na portret Naczelnika Państwa, po* 
tern zaś, kiedy rzeczy się odmieniły, 
na wizerunek Pana Prezydenta i po* 
tern znowu Naczelnika... itd.

A Tadeusz rósł... chodził do gim* 
nazjum, uczył się si.-.bo, a pismo miał 
wprost okropne. Stary już obecnie 
Werther, gryzł się tern najokropniej, 
wciąż nie zapom.r.ając o tem, że Ta* 
deus- został właśnie przeznaczony 
do wywyższenia tamilń, którego on 
Anzelm * kancelista, dokonać już nic 
móg':. Miał ci młody Werther skoń* 
czyć gimnazjum, prawu, a potem wstą* 
pić na praktykę aćmiristracyjną, by 
zostać wreszcie... referendarzem. W  ci­
chutkich swoich v,(-neniach widział 
siwy Anzelm swoją krew, Werthera, 
jako starostę właśni’ w N'„ gdzie ongi 
cn. oficjant, ugania! <■ piętra na pię* 
tro, objuczony aktami ial wielbłąd i

Podczas operacji, dokonanej na pew* 
nym pacjencie w Kalkucie wydobyto z 
żołądka chorego następujące przedmiot 
ty: 48 żiletek do golenia, 115 długich i 
118 krótkich gwoździ, kawałki szkła, 
wiele igieł gramofonowych i innych 
drobnych przedmiotów żelaznych. Łą« 
czna waga tych niestrawnych „dań“ wy* 
nosiła 5 kg. Lekarze są zdania, że ope* 
racja ta należała do najcięższych żabie* 
gów, jakich kiedykolwiek dokonano w 
Indjach. Mimo wszystko pacjent, były 
oficer angielski E. I. Drummond jest 
na najlepszej drodze do wyzdrowienia.

Opuściwszy wojsko, Drummond nie 
był zdecydowany co do wyboru zaję= 
cia. W  pociągu poznał pewnego jogę, 
wyznawcę filozofji jogów hinduskich, 
i wszczął z nim rozmowę na temat cu­
dów Indyj. Filozof był zdania, że każdy 
człowiek jest zdolny do wyuczenia się 
magicznych sztuk fakirów, o ile podda 
się odpowiednim ćwiczeniom. Rozmowa 
ta zachęciła Irlandczyka do wypróbo* 
wania swoich zdolności w tym kierun* 
ku, wobec czego zapisał się na kurs do 
owego uczonego.

Lekcje zaczęły się od opanowania od* 
dechu, potem nastąpiły ćwiczenia kon* 
centracji duchowej, wreszcie wtajemni* 
czenie adepta we właściwości rozma* 
itych ziół i ich stosowanie. Drummont 
okazał wiele zapału i wytrwałości i w

| zasmarewany atramen m  jak bibu* 
iarz...

I tu »aki kłopot: iadeusz uczył się 
źle, pisał jeszcze gorzej, za to dniami 
calemi wprzód „laubzegą", potem wię* 
kszą piłeczką rzeczy różne z deseczek 
wycinał, składał — często nawet wcale 
ładnie. Ojciec oburzał się na te cham* 
skie przyzwyczajenia chłopca z po* 
rządnej, urzędniczej rodziny, a już 
zgoła prał trzciną smarkacza, gdy bie* 
gał coraz na róg ulicy, by stać i gapić 
się na robotę w dużej stolarni sąsiada.

Ojcowska wola i trzcina silniejsze 
są czasem od stolarskiej pasji. Tadeusz 
nie został stolarzem — przemęczył 
gimnazjum, jakimś cudem zdał maturę 
i wypchnął się do miasta, na Uniwcr* 
sytet. Blady był i chudy, ubrany też 
ladajako — że to pensja sekretarzo* 
wska nie wystarczała na wspaniały 
wikt i przyodzianie. W  mieście za* 
częło mu wieść się jeszcze gorzej. Pra­
wie, że sam musiał sobie dawać radę... 
I dawał.

Jedno pamiętaj: kłaniaj się i słuchaj 
silnych. Tak mawiał zawsze papa An* 
zelm, którego te właśnie dwie czynno* 
ści z oficjanta uczyniły c. k. kanceli* 
stą. Więc Tadeusz, żeby żyć, kłaniał 
się i słuchał silnych. Żeby dostać dar* 
mowę mieszkanie w  domu akademie* 
kim, został endekiem i razem ze wszy* 
stkimi innymi Tadeuszami ciskał ka* 
mienie gdzie trzeba, bądź też krzy* 
czał. Żeby dostać obiady w jakiejś po* 
bożnej kuchni, zapisał się do Sodali* 
cji. Kiedy zaś już doszedł do czwarte* 
go roku prawa, w czas uświadomił so­
bie, że pora pomyśleć o sposobie zna* 
lezienia posady. Porzucił więc i ende* 
ków i sodalicję, zgłosił się natomiast 
do Legjonu Młodych, o którym sły* 
szał, że zapewnia swym członkom 
przyjęcie na służbę rządową...

W  dalszych latach, młody Wer* 
ther, już jako miody urzędnik w sta* 
rostwie powiatowem N. wystąpił z

stosunkowo niedługim czasie opanował 
sztukę jogów znakomicie, wprawiając 
swojemi produkcjami w zdumienie na* 
wet lekarzy europejskich. Przybrawszy 
pseudonim „Chamison", jeździł od wie* 
lu lat po Indjach, produkując się jako 
pierwszy fakir europejskiego pochodzę* 
nia. W  obecności licznych widzów poły* 
kał gwoździe, odłamki szkła, wypijał 
duże ilości trucizny i tym podobne.

Widocznie jednak organizm europej* 
czyka nie nadążył z kompletnem do* 
stosowaniem się do warunków, stawia­
nych przez zawód cudotwórcy. Mimo 
wszystkich sztuk, okazała się po kilku 
latach takiego życia, konieczność prze* 
prowadzenia operacji. Po przedstawić* 
niu, urządzonem w Patnie, Drummond 
poważnie zaniemógł i został przewiezio* 
ny natychmiast do szpitala w Kalkucie. 
Operacja trwała sześć godzin. Słynny 
chirurg, dr. Pan chan Chatterji wyraził 
zdziwienie, że ciężkie rany Drummon* 
da goją się z niebywałą szybkością, ja* 
kiej nie zaobserwował dotychczas w 
swej długoletniej praktyce.

F U T R ADO PRZECHOWANIA PRZEZ LATO
przyjmuje Magazyn i pracownia iuter
Stanisławy WROŃSKIEJ
L w ó w , ulica R u to w s k ie g o  10

Przyjmuje wszelkie przeróbki po 
zniżonych cenach. 246

Szwedzi pijg najwięcej 
kawy

Szwedzi pobili rekord pod wzglę* 
dem ilości picia kawy. I to rekord 
światowy. N a jednego Szweda wypa­
da 600 filiżanek wypitej kawy w cią* 
ku roku, a zatem prawie dwie filiżan* 
ki dziennie. I wcale im to nie szkodzi, 
ani na serce, ani nie wywołuje żadnych 
komplikacyj.

Legjonu Młodych, ponieważ całe tói 
warzystwo wydało mu się zbyt ryzy* 
kowne. Został członkiem BB. Kiedy 
i ten gmach zaczął się rozsypywać, 
widzimy referendarza dowodzącego 
plutonem Strzelca. Obecnie, jak sly* 
szalem, Tadeusz jest wyraźnie zmar* 
twiony i zezorjentowany: w Strzelcu 
stało się dość niepewnie, a nie wiado* 
mo jeszcze co będzie „pewne" z in* 
nych organizacyj.

Bo urzędnik z  młodego Werthera 
nienajlepszy: przypomniały mu się zno 
wu, kiedy już znalazł się sam na swo­
im chlebie i w własnem mieszkaniu, 
owe młodzieńcze piłeczki i laubzegi, 
ów narożny stolarski warsztat. Więc 
tak sobie popołudniem, albo wieczór* 
kiem schodzi na dól do piwniczki, 
gdzie w tajemnicy przed wszystkimi 
zainstalował mały warsztacik... Wy 
rzyna na nim małe mebelki, szafki, ka* 
setki — nieraz nawet całkiem zgrab* 
ne. Zato rano i wpołudnie, w biurze, 
jest tępy i opryskliwy dla interesan* 
tów i gniewnie pedantyczny. Nie lubi 
biura i tych ludzi, dla których musi 
urzędować, na nich wylewa cały swój 
życiowy zawód. Urzędnik z niego 
marny — nadrabia przynależnością do 
różnych „organizacyj".

A  stary, siwiutki już, jak gołąb An* 
zelm, spotykając się z innymi kolega* 
mi * emerytami zawiadamia z dumą: 
„tylko patrzeć jak Tadzio zostanie vi* 
cestarostą". Koledzy, c. k. emeryci z za* 
zdrością spoglądają na szczęśliwego 
ojca, Tadzio tymczasem wyrzyna desz* 
czułki w swojej piwniczce, wyrzyna...

Nie domyślacie się szczegółowej 
istotności młodego Werthera. Może to 
ja o mało się nim nie stałem, może to 
któryś, albo którzy z kilkudziesięciu 
moich kolegów, którzy skończyli zt 
mną gimnazjum, albo ci których spo-7 
tkałem na Uniwersytecie?... W  kaź-, 
dym razie, — młody W erther żyje i 
cierpi.
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KONCERT CHÓRU POLSKIEGO W 

BERNIE SZWAJCARSKIEMU W ub. czwar 
tek, odbył, się w Bernie, pod protektoratem 
posła R. P. Modzelewskiego koncert Chó­
ru Kolejowego Przysposobienia i Wojskowe­
go „Hasło" z Poznania, pd batutą dr. Zy; 
gmunta Latoszewskiego, dyrektora opery 
poznańskiej, oraz z udziałem p. Karola 
Urbanowicza, pierwszego basa i reżysera 
opery poznańskiej, jako solisty. Chór wy­
konał szereg pieśni ludowych i wojskowych 
polskich, starszych i nowszych i zakończył 
koncert doskonale ułożoną i odśpiewaną 
wiązanką pieśni legjonowych. Na koncer; „
de byli obcont: poseł K. F. »  ginie. Jon szUfiereklcJ M  Westendzie. Modzelewska z  Małżonką, członkowie po- i J .

‘ ‘ .-go i kolonji polskiej oraz I W  zakładzie tym  ustalono,selstwa Polskiego i kolonji polskiej oraz 
zardzo licznie zebrana publiczność berneń­
ska. Koncert spotkał się z uznaniem pu; 
blicznośd, która przyjmowała dyr. Lato­
szewskiego i wykonawców gorącemi okla; 
skami.

OTWARCIE MUZEUM ŚWIĘTOKRZY 
SKIEGO IM. ST. ŻEROMSKIEGO W 
KIELCACH. W 10-tą rocznicę zgonu Stefa; 
na Żeromskiego i w 30 rocznicę swej dzia­
łalności, Polskie Tow. Krajoznawcze otwo­
rzyło w sobotę 9 b. m, w gmachu P. W. i 
W. F. im. J. Piłsudskiego w Kielcach .Wy; 
stawę Świętokrzyską", która będzie ins'y; 
tucją stałą, jako muzeum Świętokrzyskie 
im. Stefana Żeromskiego. Wystawa obrazu; 
je przyrodę i kulturę terenu, położonego 
między Wisłą, Pilicą i Nidą.

ŚWIĘCI: PANKRACY, SERWACY I 
BONIFRACY U KASZUBÓW. „Trzema 
srogimi panami" rybacy zwą świętych Pan; 
kraeegjo, Serwacego i  Bonifacego. Twór­
czość ludowa kaszubska, oplotła dokoła 
tych świętych rozliczne powiedzenia, czy 
przepisy lub prognostyki pogody. Dnie tych 
świętych 12. 13 i 14 maja nie są łubiane 
przez łub, który pod Puckiem zwie ich 
„surowymi sędziami", w Swarzewie „groź­
nymi panami", w Połczynie, Mechowej — 
„zimnymi braćmi" lub „mężami lodów", w 
Rekowie „złymi biskupami". Okres tych 
trzech dni wykorzystywany jest na Kaszu­
bach do siania ogórków, zaś na półwyspie 
Helskim, do snucia horoskopów na temat 
przyszłych połowów flader. O ile dni święa 
tych będą ładne, rybacy twierdzą, że poło; 
wy będą dobre.

ARTYŚCI POLSCY W ROZGŁO­
ŚNIACH ZAGRANICZNYCH. W dniu 
Święta Narodowego 3 maja, zorganizowała 
rozgłośnia ryska koncert, poświęcony w ca­
łości polskim kompozytorom, jako wyko­
nawców zaś zaprosiło artystów polskich: 
kapelmistrza Walerjana Bierdjajewa i śpię; 
waczkę An. Szlemińską. Utwory Statków; 
skiego, Moniuszki i Karłowicza, pieśni Ma- 
klakiewicza, Łabuńskiego, Sygietyńskiego, 
Szymanowskiego i inne, wypełniły program 
koncertu. Podobnie wieczory polskie zorga­
nizowały w dniu 3 maja rozgłośnie w Tal­
linie i Bukareszcie. W dniu 4 maja wystą; 
pił w rozgłośni luksemburskiej polski pia; 
nista Zbigniew Drzewiecki.

KONCERT SKRZYPKA POLSKIEGO W 
MĄRSYLJI. W czasie przyjęcia u Konsula 
Generalnego R. P. Obrębskicgo z okazji 
święta narodowego, odbył się koncert przy; 
byłego w tym celu specjalnie z Paryża 
skrzypka polskiego Romana Totenberga. — 
Licznie zebrani goście, przyjmowali poi; 
skiego artystę gorącemi oklaskami.

w amerykafiskiem 
tempie

Do portu  inarsylskiego przybił oneg; 
daj parowiec „Shropshire", przybyły ze 
Sudanu. Jako pierwszy z pasażerów wy; 
skoczył na ląd  młody oficer angielski i 
rzucił się w  ram iona wysmukłej kobiety, 
oczekującej go z kwiatami w ręku. Po; 
czem m łoda para  wsiadła pośpiesznie do 
samochodu, k tó ry  ją  zawiózł do konsu; 
la tu  angielskiego. T utaj bezzwłocznie 
przystąpiono do ceremonji ślubnej i już  
po kilku  m inutach nowopoślubieni m ał; 
żonkowie udali się samochodem w po; 
dróż poślubną do H iszpanji.

Ten rekord szybkości w  załatwieniu 
formalności ślubnych m iał swoje roman-. 
tyczne przyczyny. K apitan W . Edmund 
Rogers służy mianowicie w  królewskiej 
brytyjskiej „Rifle;Brigade“, stacjonowa; 
nej w Sudanie, w  miejscowości Bahr;el; 
Ghezet. Jego narzeczona, wdowa po 
znanym przemysłowcu, mrs. E lizabeth 
H"; ;, r.:i< :zka w Londynie. Narzeczeni,

Szafir ważący 21 kilogram ów
Największy szafir na świecie znajdu; 

je się w tej chwili w Londynie. Waży 
on sześć kilogramów więcej, niż szafir, 
który uchodził dotąd za największy. 
Mniej więcej przed rokiem znalazł go 
na Cejlonie pewien tubylec i za pośred; 
nictwem gubernatora wysłał swój skarb 
do oszacowania i ewentualnej sprzeda; 
ży do Londynu. Obecnie kamień znaj; 
duje się w warsztatach wielkiej firmy

: szafir
waży niemniej niż 100.800 karatów, a 
więc dwadzieścia jeden kilogramów. — 
Skarb przedstawia się bynajmniej nie 
efektownie. Wygląda jak pierwsza lep; 
sza bryła żółtawego kamienia, wielkości 
głowy ludzkiej. Dyrektor firmy podkre; 
śla, że nieefektowny wygląd kamienia 
jest najpewniejczą rękojmią jego bez; 
pieczeństwa. Możnaby go położyć na

ANGIELSKIE BURBERRYS, NICHOLSON 
KAPELUSZE H AB IGA, BUCIKI POLON! A 
W YTW ORNE N O W O Ś C I  MODY D A M SK IE J

A LA VILLE DE PARIS
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Najmładszy wydawca 
i dziennikarz na świecie

Dziewięcioletni wydawca dziennika 
i zarazem naczelny redaktor w jednej 
osobie, to nawet na-Amerykę jest o? 
sobliwa sensacja. Cudowne dziecko, 
o którem mowa, nazywa się Clark 
Johnson. Mieszka on w stanie New 
Jersey i wydaje tygodnik p. t. „Boules 
vard Bougle" (Trąba bulwarowa). Oj; 
ciec obiecującego „publicysty'*, który 
jest członkiem magistratu Jersey, po; 
maga chłopcu w składaniu pisma, 
Przepisuje on tekst na maszynie i 
odbija na powielaczu.

Obecnie szczyci się Clark liczbą 16 
abonentów, którzy rekrutują się z je; 
go kolegów szkolnych. Pismo ukazuje

pozostający w  stałej ze sobą korespon; 
dencji nie widzieli się przez, cały rpk. W  
ostatnich czasach, tęsknota kapitana 
Rogersa natchnęła go myślą o przezwy; 
ciężeniu trudności urlopowych i odle; 
głości, dzielącej go od ukochanej. W y ; 
starawszy się o kilkunastodniow y urlop, 
zadepeszował do narzeczonej, b y ‘przy ; 
była natychm iast do M ąrsylji, sam zaś 
porozumiał się ż konsulem  angielskim, 
bv p rz y g o tw a ' wszystko do ślubu. Gdy 
wiozący oficera parowiec przybił do por; 
tu  w M ąrsylji, w konsulacie oczekiwali 
już młodej pary zamówieni świadkowie; 
W szystko, odbyło się w przew idżianem  
tempie. Przybyli z panią H ogg przyja; 
ciele londyńscy nie zdążyli naw et kilku 
słów zamienić z nowożeńcami. Powie; 
wając chusteczkami, żegnali odjeżdżają­
cy samochód, uwożący ich przyjaciół ku 
granicy.

bruku najruchliwszej Bondstreet, bez 
obawy, by się znalazł nań jakiś ama­
tor. Nawet i wartość obecna kamienia 
nie jest stosunkowo wielka, wynosi bo; 
wiem trzy do czterech tysięcy funtów. 
Pełną wartość osiągnąłby szafir dopiero 
przez odpowiednie oszlifowanie, co jed; 
nak wymagałoby sporządzenia specjał; 
nych narzędzi do pracy. Dopiero wów; 
czas szafir możnaby nazwać „drogim 
kamieniem" i cena jego dorównałaby 
prawdopodobnie wartości największych 
w świecie brylantów. Sama przeróbka 
kamienia kosztowałaby około 10.000 
funtów. Właściciel firmy szlifierskiej 
nie jest jeszcze zdecydowany, czy 
przedsięweżmie szlifowanie szafira w 
całości, czy też ze względów praktycz; 
nych rozbije go na kilka ooszczególnych 
klejnotów.

się w sobotę rano i cieszy się dużą po- 
pularnością w sprzedaży ulicznej. Ty; 
godnik jest- apolityczny, zawiera po; 
stulaty i życzenia młodzieży szkolnej, 
wyniki zawodów sportowych, wiado­
mości lokalne. W  dziale ogłoszenio; 
wym. poczesne miejsce zajmuje ru; 
bryka wymiany znaczków poczto; 
wych, książek, motyli, piór wiecz; 
nych, żołnierzy ołowianych, etc. Aby 
dotrzymać kroku t. zw. wielkiej pra­
sie, 9;letni redaktor wprowadził od 
pewnego czasu rubrykę „towarzyską": 
tutaj notowane są ważne wydarzenia 
tego rodzaju, jak np. nabycie nowej 
sukni jedwabnej przez matkę wy; 
dawcy, ploteczki miejskie, zgon króla 
Jerzego V. i objęcie władzy przez kró; 
la Edwarda VIII., ozemu „redaktor" 
poświęcił całą szpaltę.

Dodajmy, iż „redaktor" uważał 
właściwe przesłać ten numer „Trąby 
Bulwarowej" królowi Edwardowi. Kto 
wie, czy w tym malcu nie tkwi mater; 
jał na drugiego Hearsfa czy innego 
króla prasy. M.

Miasto powinno dai 
przykład

(—). Przed niedawnym czasem z ini-. 
cjatywy Zarządu m. Lwowa zwołane 
zostało zebranie, mające na celu wybór 
Komitetu dla utrzymania piękności i 
czystości naszego grodu. Komitet 
ten został wybrany, lecz jak  dotąd, 
znajduje się prawdopodobnie w  sferze 
montowania programu, dobierania ko; 
misyj, subkomisyj, sekcyj, podsek; 
cyj itd.

W e Lwowie każda zresztą praca 
społeczna od łat kilku idzie jak z ka; 
mienia. Nie będziemy badać przyczyn 
tego zjawiska, faktem jest jednak, że 
„Dni Zielonych Świąt we Lwowie" 
zbliżają się do nas coraz szybszym 
krokiem a komitet, któryby mógł 
przyczynić się nieco do zmiany ze; 
wnętrznej szaty naszego grodu, jeszcze 
z miejsca nie ruszył. Mniejsza o to.„

W  chwili obecnej chodzi nam o in; 
ne zjawisko. Kto z nas przechodzi 
przez parki lwowskie, obok kwiet; 
ników i klombów, pozostających pod 
nadzorem miasta, ten stwierdzić musi, 
że stan ich jest bezprzykładnie godny 
pożałowania. To już nie parki, nie 
kwietniki, ale jakieś opuszczone gą­
szcze i zapuszczone ugory.

Przykładem park Kościuszki. —■ 
W szak kwietniki tego parku były on; 
giś piękną ozdobą Lwowa. Zresztą o; 
golnie biorąc, ani jeden trawnik we 
Lwowie nie zdradza w chwili obecnej 
jakiejś serdeczniejszej opieki. Trawni; 
ki na placu Bernardyńskim, na Wa« 
łach Hetmańskich, na pl. Zofji, obok 
Izby Przem. Handl. itd., że wyliczy; 
my tylko kilka, to naprawdę dzieło 
zaniedbania.

W ysoki Zamek drzemie w niechluj; 
stwie, sadzawka w Parku Kilińskiego 
cuchnie niezdrowemi wyziewami; ba 
nawet dziecińce zdradzają pewne za; 
niedbanie. Jeśli więc komitet piękno; 
ści i czystości miasta Lwowa ma pod; 
jąć jakiś pierwszy realny krok w  swym 
programie, winien wydać odezwę do 
Zarządu miasta Lwowa, by tenże 
dał przykład i na swoich przede; 
wszystkiem terenach zaprowadził jaki 
taki ład i porządek. Stać się to winno 
przed Zielonemi Świętami, by nie dy; 
skredytować miasta w oczach tury; 
stów pozalwowskich.

Witegjatuta więźniów
Amerykańskie władze zajmują się 

obecnie pilnie reformami humanitar; 
nemi w więziennictwie. Gra w piłkę 
nożną, raz tygodniowo kino, nawet 
przedstawienia teatralne uprzyjemnia; 
ją przestępcom pobyt w ponurych mu. 
rach słynnego Sing ; Sing. Reformy 
te wywołały dość żywą polemikę w 
opinji społeczeństwa, bowiem ich 
przeciwnicy okazują się, że takie u; 
przyjemnianie więźniom czasu kary, 
pozbawi ich strachu przed ponow; 
nem dostaniem się do więzienia. Jed; 
nak naogół korzystne doświadczenia 
humanitaryzacji więzień zachęcają 
władze do dalszych prób w tej dzie; 
dżinie.

W  Anglji mianowicie projektuje się 
urządzenie z nadchodzącem latem obo; 
zów letnich dla więźniów. Prócz pra> 
cy na roli zajmuje się ich sportami i 
innemi rozrywkami na świeżem po; 
wietrzu. Więźniowie będą mieszkali 
w dużych kompleksach domków, któ­
rych okna nie będą zakratowane. Za 
tym projektem głosują w pierwszym 
rzędzie lekarze, spodziewający się do; 
broczynnego wpływu słońca i świeże; 
go powietrza nietylko na stan fizycz; 
ny, ale i na duchowy nastrói więź; 
niów.
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Ju tro : Zofji 
Wschód słońca 3’43 
Zachód .  19'22

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Czwartek, dnia 14 b. ni. godz. 8sma wiecz. 
Ab. J6 ..Nieusprawiedliwiona godzina".

Piątek, dnia 15 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina".

F lve  O’c lo k ! 
w c z w a r tk i 
■ s o b o ty  od

_________________  7— 9 z ł. V—
;; w  n ie d z ie le  j a  5 — 8 z ł.  2‘—

TEATR ROZMAITOŚCI;
Czwartek, dnia 14 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

Występy „Cyrulika" — ,,Z przedziałkiem".
Czwartek, dnia 14 b. m. godz. 9.30 wiecz. 

Występy „Cyrulika" — „Z przedziałkiem".
Piątek, dnia 15 b. m. godz. 7.50 więcz. 

Występy „Cyrulika" „Wieczna ondulacja' .
Piątek, dnia 15 b. m. godz. 9.30 wiecz. 

Występy „Cyrulika" „Wieczna ondulacja".

6 szklanek i 6 podstawek
w  0 *9 0  g r .  ~ w

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10 j
KINOTEATRY:

APOLLO: „Kochany Łobuz" z Anną On- 
drą — komedja.

.ATLANTIC: Rcprezent. film polski „Pan 
Twardowski".

CAS1NO: „Panienka z Poste restante", 
CHIMERA: „Tajemnicza dama". 
COLOSSEUM: Nieczynne.
GLORJA: „Tarzan nieustraszony" — ,,Jcj

wysokość praczka".
GRAŻYNA: „Bengali" z Gary Cooperem. 
KOPERNIK: „Top Hat" — Panowie w cy­

lindrach.
MARYSIEŃKA: „Za grzechy".
METRO: „Wonder Bar".
MUZA: „Pieśń Miłości" z Janem Kiepurą. 
PALACĘ: „Peter Ibbetson" — Gary Coo­

per i An. Harding.
PAN: I. „Zaczęło się od pocałunku", — 

II. „Tajemnice Pcraku".
PAX: „Salvc Regina" i „Indyjscy piechu; | 

rzy".
RA]: „Wiktor czy Wiktorja?“
.TYŁOWY; Chevalier — „Folies Bergere"

oraz rewja.
ŚWIT: „Dziewczę z Budapesztu" — Marta 

Eggert.
TON: ..Córka Dżungli".
UCIECHA: „Człowiek bez twarzy" i

FOTOPLAST1KON. Plac Marjacki 1. 5. 
NORWEGJA.

Ś L I S  Y
■ n a j p i ę ł t n i e  js z «  

o poleca

“  MASAZYM i PRACOWNIA FiJTfiR ■ 
;  K A R O L A  S C H l l R E R A  ;
u Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 ■ 
u (Wylot ul Romanowicia)

] — TEATR WIELKI: Dziś w czwartek 14 
b. m. o godzinie 8;mej wieczorem „Nieś 
usprawiedliwiona godzina", komedja Ste; 
fana Bekeffi. wielki sukces wiedeński i 
lwowski. Czołowa obsada. Reżyserja K. Ta;

Jutro: „Nieusprawiedliwiona godzina".
-  TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś po raz 

ostatni aktualna rewja polityczna „Z przes 
działkiem'1 w wykonaniu zespołu Cyrulika 
Warszawskiego. Udział biorą sławy kaba; 
retu i ekranu polskiego pp.: Zimińska, 2c= j 
lichowska, Terne oraz pp. Jarosy. Olsza i ! 
Rentgen. Kierownictwo Fryderyk Jarosy. — 
Strona muzyczna Gimpcl 1 Boruński. i

Już jutro prcmjera!
Codziennie dwa przedstawienia. Początek ' 

7.30 i 9.30.
— NOWA PREMJERA CYRULIKA 

WARSZAWSKIEGO: Dzięki niezwykłemu 
sukcesowi artystycznemu, występy Cyru; 
lika Warszawskiego przedłużono o dni cztes ' 
ry. Już jutro zobaczymy naszych miłych gos j 
ści w nowej rewji: „Wieczna Ondulacja". 
Niestety krótki czas pozostają we Lwowie, *

SSzisiai w ybory prezydenta
m. Lwowa

C—). Dziś wieczorem odbędę się w 
sali Rady Miejskiej wybory prezydefi; 
ta Lwowa. W yboru dokonają członko; 
wie Rady Miejskiej, przyczem prawa 
głosu nie mają członkowie Zarządu, a 
Więc wiceprezydenci i ławnicy.

Według ogólnej opinji, jedynym 
kandydatem ma być p. o. prezydenta 
dr. Stanisław Ostrowski, którego 
kandydaturę wysunie Polski Klub Ra; 
dziecki, posiadający w obecnej Radzie 
bezwzględną większość. W  myśl re= 
gulaminu, kandydatura popartą być 
winna 1S podpisami. Dr. Stanisław 
Ostrowski, który urodził się w r. 1892, 
jest z pochodzenia Lwowianinem. 
Szkoły średnie ukończył we Lwowie, 
zaś studja uniwersyteckie we Wied; 
niu i we Lwowie.

Dr. Ostrowski jest posłem na Sejm 
Rzeczypospolitej, prezesem Związku 
Obrońców Lwowa, prymarjuszem szpi; 
tala państwowego, docentem Uniwer; 
sytetu T. K„ przewodniczącym Insty; 
tutu przeciwrakowego, dyrektorem 
Polikliniki lwowskiej, członkiem sze; 
regu towarzystw naukowych- i społe; 
cznych. Ponadto dr. Ostrowski jestau; 
torem szeregu prac naukowych wyda= 
nych drukiem.

Od roku 1935 dr. Ostrowski jest 
wiceprezydentem m. Lwowa, a od 29 
lutego br. pełni obowiązki prezy­
denta miasta, objąwszy ten urząd po 
4Jetnich rządach p. Wacława Droja; 
nowskiego.

Jako b. żołnierz i b. obrońca Lwowa

gdyż potem udają się na występy do Kato; .
W bilety na występy Cyrulika , należy za> 

opatrywać sic wcześniej w kasach teatrów 
Miejskich.

O zaletach nowej rewji trudno pisać. — 
Doskonale wiemy, że Cyrulik Warszawski 
nic zawodzi nigdy.

-  NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ; 
SKICH: Jako przedstawienie popołudnio; 
we w Teatrze Wielkim: „Trafika Pani Ge; 
nerałowej" po cenach najniższych.

W Teatrze Rozmaitości dwa występy: o 
7.50 i 9.30 Cyrulika Warszawskiego. -- 
Rewja: „Wieczna Ondulacja". Nowy pro> 
gram.

TOME i ELEGANCKIE POŃCZOCHY ’
JEDWABNE zł. 185, matowe bez skaz 1-70. 

refornty milanes od l'8O
„DOM WŁÓCZKI". Słhstuska 2 I

Najnowsze gatunki letniej wełny i lnu ! 
w kolorach. 504 l

— OSTRZEŻENIE'. Administracja 
„Dziennika Polskiego" podaj e do publicz­
nej wiadomości, że Franciszek Gajewski 
nie jest jej funkcjonariuszem, nie posiada 
prawa występowania w jej imieniu, a zwła; 
szcza nie posiadał nigdy i nie posiada pra= 
wa inkasa jakichkolwiek należności, jak 
również niema prawa załatwiania jakich­
kolwiek czynności, związanych z „Dzien­
nikiem Polskim".

-  AWANS W PROKURATURZE. Wi­
ceprokurator tutejszego Sądu okręgowego 
karnego, dr. Zakrzewski, został zamiano; 
wańy szefem prokuratury Sądu okręgowe- I 
go karnego w Czortkowic.

-  NOWY ZARZAD ZWIĄZKU APTE= 
KARZY LWOWSKICH. We Lwowie od; 
było się doroczne walne zgromadzenie : 
Związku Aptekarzy lwowskich. Po udzielć- ! 
niu ustępującemu Żarz, absolutorium, wy; | 
brano nowy Zarząd: prezes mr. Kajctano; 
wicz. wiceprezes mr. Schumer. sekretarz mr. j 
Siissman, członkowie Wydziału: mr. Ehr; 
bar, mr. Scheinbach i mr. Margulics.

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Drugi 
wykiad Doc. Dra Stefana Ingiota z cyklu: 
„Zycie gospodarcze w wiekach średnich" ■ 
p. t. „Średniowiecze", odbędzie się w czwar; 
tek. dnia 14 b. m. o godzinie 19;tei w sali 
Kopernika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 
1. I. p. Wstęp 50 gr. Dla młodzieży 20 gro;

WIELKI WIECZÓR AUTORSKI od-
będzie się w związku z konferencją praco­
wników kultury w sobotę, dnia 16 b. m. 
o godz. 19.30 w sali Instytutu Tcchnoio; 
gicznego przy ul. Bourlarda. Udział w wic- I 
czorze biorą: Andrzej Strup, Leon Kruczs i 
kowsfci, Emil Zegadłowicz, Marjan Czucli- ' 
nowska. Anna K-owalska. Halina Górska, 
Lech Piwowar, Elżbieta Szcmpiińska. Tade­
usz Hollendcr, Aleksander Hawryluk, Ste; : 
fan Tudor, I. Aszendorf.

Recytują autorzy osobiście, oraz artyści 
Teatru miejskiego. Bilety do nabycia w i 
Księgarni Śeyfartha. *

dźwiga prezydent dr. Ostrowski na
; swych piersiach: Krzyż Virtuti Mili; 
[ tari, Krzyż Niepodległości, Krzyż W a; 
i lecznych, Krzyż Obrony Lwowa, 
i Krzyż I.egjonowy i szereg innych od; 
i znaczeń.
; Przypomnieć należy, że po b. prezy; 
i dencie Droianowskim dr. Ostrowski 

będzie trzecim prezydentem w odro; 
dzonej Polsce, pochodzącym z wybo; 
ru. Po prezydencie śp. Józefie Neu; 
mannie bowiem i po rozwiązaniu Rady 
Miejskiej w r. 1927 rządzili miastem 
komisarze rządowi z Radą Przybocz; 
ną. Poczet komisarzy rozpoczyna p. 
Jan Strzelecki, po nim idą: dr. Otto 
Nadolski i inż. Jan Brzozowski. Po 
komisarzach wybrany zostaje prezy; 
dentem miasta p. Wacław Drojanow; 
ski, który rządzi miastem przez lat 
cztery. Sytuacja, w jakiej w chwili o . 
becnej obejmie nowy prezydent rządy 
na ratuszu lwowskim zgoła nie jest ró; 
żowa. Na mieście ciąży dług około 
58 milj., sroży się bezrobocie, a co 
najważniejsze, miasto gubi swe obli; 
cze. Zeszedłszy przed laty ze szczebli 
swych ambicyj przemysłowych, z ro; 
ku na rok stacza się do poziomu miasta

: urzędniczo;drobnomieszczańskiego. — 
Jest to rola, która zgoła nie odpowia; 
da pospodarczym, politycznym i kul; 
turalnym celom Lwowa i wielką zasłu; 
gą przyszłego prezydenta będzie skie; 
iowanie nurtu życia miasta w dawne 

i świetne łożysko, oparte o piękną poi;
ską tradycję wieków.

— SZKOŁA GOSPODARCZA ŻEŃ­
SKA w Snopkowic pod Lwowem, stacja i 
poczta Lwów — ogłasza wpisy od 1 czerw; 
ca b. r. przyjmując kandydatki ze świa­
dectwem Ukończonej szkoły średniej, na 
3 letnie studja z dyplomem na nauczycielki 
szkół gospodarczych.

Bliższych informacyj udziela Sekreta-rja 
Szkoły. Tel. 2Qls88.

OlMRALGLIliT
do -higjeny i pielęgnacji włosów, dzięki 
swym dobrym właściwościom leczniczym i 
niskiej cenie, znajduje w Polsce coraz 
szersze zastosowanie. 839

-  STRZELANIE O „ODZNAKĘ STRZE 
LECKĄ". — W ramach zorganizowanego 
przez Komendę Powiatu Grodzkiego Z. S. 
strzelania propagandowego o .Odznakę 
Strzelecką" w oiągu maja b. r., wzywamy 
wszystkich Obywateli miasta, by zechcieli 
jaknajliczniej wziąć udział czynny w tej pię­
knej i pożytecznej imprezie.

Umiejętność strzelania, to poza pełną sa­
tysfakcją wyczynu sportowego, niezmiernie 
ważny czynnik w dobrowolnej organizacji 
obrony narodowej.

Impreza ta, nabiera dziś w dobie zbros 
jeń całego świata, szczególniejszej wagi. —- 
Zdobyoie odznaki strzeleckiej, jest czynem 
obywatelskim, który spełnić winien każdy 
w myśl hasła:

„Wyszkolenie strzeleckie obywatela — 
podporą silnej armji" — a takiej nam trze-

Na terenie Lwowa uruchomiono dotąd 
strzelnice: Kolejowego Przysposobienia Woj 
skowego — Aleja Focha, Komendy Powia­
tu Grodzkiego Z. S. — ul, Zyblikicwicza 
35, Garnizonowa — ul. Kleparowska, 6 d. 
a. p. 1. — ul. Teatyńska.

NA SEZON WIOSENNY
P IĘ K N E  M A T E R J A Ł Y

poleca Firma

A N T O  N I E G O

U  W I E R Y
L w ó w , u l .  H a lic K a  1O 
C e n y  n is K ie  C e n y  n is K ie

-  STRAŻE POŻARNE W L. O. P. P. 
Znamienną uchwałę powzięło Walne 
Zgromadzenie członków ochotniczej Straży 
pożar, w Rudzie Różanieckiej, które posta­
nowiło jednogłośnie: 1) wszyscy członko; 
wie O. S. P, w Rudzie Różanieckiej, zo; 
bowiązują się wpisać na członków L. O. P. 
P. i wykazać się przed zarządem posiada;

Dowódca wojsk włoskich południowe 
go frontu abisyńskiego, generał Gra; 
ziani został mianowany marszałkiem 

Włoch.

P o r a d n i k
u b e z p a e a e ^ ś o i t J i f

CZY Z. U. P. U. MA OBOWIĄZEK WY 
PŁACANIA ZASIŁKÓW. GDY PRACO- 

I WNIK UMYSŁOWY POSIADA DORYW- 
! CZĄ PRACĘ? Pracownicy umysłowi na 
; zasadzie Rozporządzenia Prez. Rzeczypo­

spolitej z r. 1927. ubezpieczeni w Z. U. P. 
; U. mają prawo do zasiłków na wypadek 
i braku pracy, Ubezpieczalnie interpretowa- 
! ły często ten przepaś zupełnie ściśle i od- 
j mawiały zasiłku pracownikowi, o którym 
, miały wiadomości, że zarabia choćby do­

rywczo. Sąd Najwyższy w Warszawie roz- 
I strzyg-nął tę kwestję ostatecznie w sposób 
j pozytywny dla pracowników, stwierdzając, 

że praca, wykonywana tylko dorywczo, nic 
jest przeszkodą <ło domagania się zasiłku z

j powodu braku pracy.

nicm legitymacji L. O. P. P. z zapłacone; 
mi składkami.

2J Przyjęcie nowego członka do O. S. P. 
uzależnia się od należenia do L. O. P. P.

I 3) Dla utworzenia wspólnemi siłami po; 
I tężnej zapory przed napadami nieprzyja; 

cielskich samolotów, zapraszamy wszystkie 
organizacje powiatu lubaczowskiego do na; 
śiadowania i zrealizowania naszej uchwały. 
Uchwała ta świadczy, że cele L. O. P. P„ tak 
ściśle związane z obroną Państwa, stają- się 
coraz popularniejsze. Przykład Straży Po; 
żamej w Rudzie Różanieckiej godny jest

Komisja arbitrażowa 
we Lwowie

(—). Jak się dowiadujemy, w piątek 
r przybywa do Lwowa naczelnik wy­

działu rozjemczego i polityki pracy 
przy ministerstwie Opieki Społecznej 
p. Prenier, który stanie na czele ko; 
p. Prenier, który stani ena czele ko­
misji arbitrażowej, mającej zadecydo; 
wać o postulatach, związanych ze 
strajkiem budowlanym we Lwowie. 
Czy oprócz p. Preniera przybywają 
jeszcze inni delegaci poszczególnych 
ministerstw, dotąd niewiadomo. Być 

I może, że dalsi członkowie komisji zo;
, staną zamianowani z łona władz lwów; 
I skich. W  sobotę o godzinie 114ej od; 
* będzie się pierwsza konferencja go; 

spodarcza, a na poniedziałek wezwane
I zostaną strony.
| W  konferenecji wezmą udział przed; 
' stawiciele świata pracodawców i 

przedstawiciele robotników w liczbie 
około 50, a nie jak informował jeden 

1 z dzienników, w liczbie 250. Nie była;
1 by to bowiem konferencja, lecz zwy; 

czajny wiec, a przecież o to chybs 
komisji arbitrażowej nie chodzi, 

i Strajk budowlany we Lwowie trws 
w dalszym ciągu. Wszelkie rozpo- 

■ częte prace zostały zaniechane. Pogo; 
da, sprzyjająca budowom jest zupeł; 
nie niewyzyskana, straty po obu 
stronach, a więc po stronie płacodaw; 

| ców i pracowników obliczają w ciągu 
tych kilku dni strajkowych na około 
100.000 zł.

W  kołach robotniczych panuje 
przekonanie, że przewódcy związków 
nie pozwolą dalej głodować robotni; 
kom i znajdą wreszcie wyjście z sytu; 

i acji, tembardziej, że po stronie praco; 
' dawców jest wiele dobrej woli, by 
i strajk, który proklamowany został 

zupełnie niepotrzebnie, zlikwidować.
Wierzymy również, że i komisja ar­

bitrażowa wglądnie w stosunki, jakie 
panują na lwowskim rynku pracy i we; 
źmie pod uwagę li tylko realne postu; 
laty świata pracowniczego.
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-  KONFERENCJA REGJONALNA 
STAROSTÓW W ZŁOCZOWIE. W Zło* 
chowie odbyła się pod przewodnictwem P. 
Wojewody Dziewaltowskiego Gintowta re­
gionalna konferencja starostów powiatów: 
złoesowskięgo, radzicchowskicgo. kamio- 
neckiego j brodzkiego, poświęcona omówię, 
niu aktualnych zagadnień bieżących, a 
zwłaszcza gospodarczych. I na tej konfe* 
rencji, podobnie, jak na dwóch poprzednich 
w Czortkowie i Brzeżanąch, zagadnienia 
gospodarcze stanowiły centralny punkt ob­
rad, w wyniku których ustalony został 
trzyletni plan działalności gospodarczej tych 
powiatów. Na konferencji tej towarzyszyli 
P. Wojewodzie pp.: Wicewojewoda H. Nic. 
pokulczycki i naczelnik Wydziału Eug. Bie­
lecki.

OKRĘGOWA TARGOWISKOWA 
KOMISJA NADZORCZA. Wojewoda 
lwowski Belina Prażmowski, powołał do 
życia Okręgową Targowiskową Komisję 
Nadzorczą, działającą na terenie wojewódz* 
twa lwowskiego, stanisławowskiego, tamo* 
polskiego z siedzibą we Lwowie. Do Korni* 
sji tej zostali powołani pp.: inż. Tadeusz 
Szwarzenberg Czerny, ziemianin z Biłki 
Szlacheckiej, jako przewodniczący, dr. J. 
Rucker, dyrektor fabryki konserw, jako za­
stępca przewodniczącego; członkowie — 
inż.. Józef Ciemnoloński, dyrektor Izby roi* 
nięzej we Lwffwie, dr, Eugeniusz Chrapły- 
wy, dyrektor Silskiego Hospodara, Jan Ry* 
niewicz, eksporter bydła i nierogacizny. Jan 
Szeparowicz, radca Izby rolniczej w Stani* 
sławowie i Karol Strzelecki, starszy cechu 
masarskiego. Na zastępców członków po* 
wołani zostali pp.: dr. Stefan Iszkowski, 
ziemianin, inż. Wiktor Nahlik, dyrektor be> 
Ironiami w Jarosławiu. Aleksander Bobrow 
ski, radca. Igby. rolniczej ze Zborowa, Jul­
ian Szeparowicz, dyrektor Ccntrosojuzu, 
Michał Drzewiecki, straszy Cechu wędlinia*

Komisja ta powołana została na podsta* 
ie rozporządzenia Ministra przemysłu i 
indlu z 26 lutego 1936, Nr. Dz. Ustaw 19, 
:>zycja 160. Do zadań Okręgowej Targo* 
iskówej Komisji Nadzorczej należy: zor* 
inizowanie powiatowych targowiskowych 
jmisyj nadzorczych, kontrola nad temi ko* 
isjami, koordynowanie ich działalności, 
spóldziałanie z władzami rządowemi przy 
prowadzanie w życie przepisów i zarzą* 
zeń. dotyczących obrotu zwierzętami go* 
lodarćzemi', drobiem oraz mięsem, dalej 
sdanic potrzeb w zakresie organizacji o* 
■otu, sporządzanie na żądanie władz wszet 
ero rodzaju projektów urządzeń technicz* 
,-ch w zakresie handlu drobiem i mięsem, 
'reszcie opracowywanie sprawozdań stanu 
nku, składanie spnwozdań ze swej dzia* 
lności przed władzami nadzorczemi, wy* 
>nvwanie innych zadań, zleconych przez 
ladze nadzorcze w tym zakresie, a w szcza 
ilności co do notowań cen i rejestracji u* 
ów sprzedaży. . . , ,Okręgowa Targowiskowa Komisja Nad* 
ircza w terenie wykonywać będzie swe 
vnności- przv pomocy inspektorów tar. 
wiskowych, których powołuje P. Woje.

-  ODCZYT PREZESA PFAUA. W cy* 
i wykładów zapowiedzianych przez Pol- 
ie Towarzystwo Ekonomiczne, drugi z 
•du odczyt o „Postulatach gospodarczych 
piectwa małopolskiego", wygłosi p. Jan 
nty Pfau, Prezes Kongregacji Kupieckiej, 
sobotę, dnia 16 maja b. r. o godzinie 
.tej w wielkiej sali posiedzeń Izby Prze­
mowo * Handlowej, przy ul. Akade; 
ckiej .17. Wstęp wolny dla członków i 
irowadzonych gości.
-  TOWARZYSTWO NAUKOWE WE 
ZOWIE. Posiedzenie Sekcji Historji Sztu 
i Kultury, odbędzie się w piątek 15 b. m. 
godz. 6 wiccz. w Zakładzie Sztuki Pol­
ej i Wschodnio * Europejskiej (gmach 
sejmowy, II. p. od frontu). Na porządku 
lennym wykład dr. Jarosława Konstanty- 
wicza p. t. „Abisyńska architektura świc- 
i i kościelna (Geneza, typy i ich roz* 
ij)“. Gościom wstęp dozwolony.
-  SEKCJA INŻYNIERÓW BUDOWLA 
iCH POLSKIEGO TOW. POLIIECH- 
C2NEGO i Związek Inżynierów Budo- 
anych Oddział we Lwowie, zawiadamiają 
ych Członków, że we czwartek, dnia 14 
ia b. r. o godzinie 18.30 w Śali Towarzy* 
a przy' ul. Zimorowicza 9, na litórem p.
:. Maksymiljan Kogut wygłosi odczyt
t : ...Uprawnienia inżynierów budowla­

ch". — Goście wprowadzeni przez człon- 
w intlfe widziani.
- ZEBRANIE NAUKOWE W OD- 

ilALE LWOWSKIM ZW. KSIĘGO- 
lC I I  w Polsce cdSęćzie  Się w  czw artek. 
U l i  maja b  : w iokaiu własnym przy

Bi u iK rda  l ' .  i p o  godz !9. N a po*
Gku d;ienn>in. I) .Ke.uit p I „Zagad* 
a v . ••• •••■'• et-- prawa pod zt

i.z.-ie węplos: Mgr Piotr D utkic-”
. . .  2) Dyskusja nad referatem. W stęp 
any dla członków i gości

DANCING SNOPKOWIANEK pod 
hasłem „W krajowych, lnach i perkalikach", 
odbędzie śię w Kasynie i Kole' -Literacko- 
Artyśtycżncm. driia 16 maja o gódz. 21. W 
prońiainie ■'prcińjowanię sukienek z krajo- 
wfćh.Tnów. i perkąlików. Pierwsza nagroda 
fotógrąfja z atelier P. Haliny Zaleskiej.

Zaproszenia będą wydawane wz Kasynie 
i Kole Literacko - Artystyczriem, w dniu 
Dancingu, od godz. 4 popołudniu.

— Z P .C .K .. W związku z wyiazdem 
zagranicę dotychczasowego prezesa Oddzia­
łu lwowskiego P. C. K. Dr. Jana Szumskie­
go, dokonano w dniu 7 maja b, ł.  w Od-

W y k o l e j a n i e  s i ę  p o c i ą g u  p o s p i e s z n e g o  
p o d  L e ż a j s k i e m

Przeworsk, 15. 5. (Tel. wł. Z.). W 
poniedziałek popołudniu pociąg po* 
spieszny, zdążający ze Lwowa 
do Warszawy, uległ wykolejeniu po* 
między stacjami Grodziskiem a Leżaj* 
skiem. Wykoleiły się trzy wagony. W 
katastrofie nikt z pasażerów nie zginął, 
natomiast mają być ranni. Powód ka­
tastrofy na razie nieznany; bliższych 
szczegółów brak.

UrzedmN pryw atny „Doroteum*'
w  p o d w ó j n e m  ś w i e t l e

(a ) N iejaki Herm an Teichholz, u* 
rzędnik pryw atny w firmie „Dorotę* 
urn", wniósł w. d n iu  wczorajszym do 
władz policyjnych doniesienie, skiero* 
wane przeciw Emilji 5., służącej (ul. 
Jagiellońska 16). W  doniesieniu tern 
oskarżył ją o kradzież 45 zł. i przy­
właszczenie sobie pakunku, z drobiąz* 
gam i konfekcji damskiej. W ym ieniona 
pozostawała w służbie w jadłodajni 
Fryderyki Spieglowej, w tej samej ka­
mienicy, w  której w „D oroteum " praco* 
w ał Teichholz. Zachodził on często do 
jadłodajni i tam  załatw iał swe rachun* 
ki, przeliczał pobrane pieniądze itp. 
O tóż pewnego razu — jak  donosi — 
przybył tam  i gdy był zajęty sortowa* 
niem  pieniędzy na stoliku, zbliżyć się 
m iała służąca i zabrała m u niepostrze* 
żenie 45 zł., do czego się rzekomo pó* 
żniej przyznała. Pozatem przywłaszczy* 
ła  sobie pakunek, jaki donoszący miał 
wysłać pod adresem swej siostry. Taką 
je s t treść doniesienia H erm ana Teich* 
holza.

Tymczasem sprawa w oświetleniu i 
przesłuchanej służącej przedstawia się ■ 
nieco inaczej. Przedewszystkiem za* j 
przeczyła ona, jakoby skradła Teichhol i 
zowi pieniądze i przywłaszczyła sobie j 
pakunek, zaczem też nie mogła przy* 
znać się do kradzieży, której nie po*

dziale lwowsk. PCK. wyboru . uzupełnia* 
jącego na prezesa Oddziału Mr. Er. Kirsch- 

ra, który dotychczas pełnił funkcje I. wi­
ceprezesa.

-  ZĘ STÓW. ARCHITEKTÓW KZE*
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ WE LWO* 
WIE. Dnia 29 ub. m., odbyło się w Oddzia* 
lc lwowskim S. A. R. P. Zebranie dyskusyj* .

zagajone przez profesora Politechniki I 
rawskiej Inż. Władysława Dardcckiego,

temat potrzeby stworzenia na terenie
Lwowa Rady Architektonicznej, jako sta* 
lej koipisji opinjodawczcj przy Zarządzie 
Miejskim, dla oceniania wnoszonych do 
Nadzoru Budowlanego planów budowla* 
nych.

Wszystkie większe miasta polskie posia* 
dają tego rodzaju komisje, złożone z facho* 
wych reprezentantów Zarządu miejskiego i 
czynnika obywatelskiego. Komisje, których 
członkowie pełnią swe funkcje bezintereso* 
wnie, rządzące się własnymi regulaminami, 
powołane są do życia uchwalą Rad miej* 
skich lub w dtodze dekretu Prezydentów 
miast, na mocy ustawy samorządowej. Zna. 
ną jest działalność t. zw. Rady artystycznej 
miasta Krakowa, gdzie najmniejsze zagad* 

'cnie, związane z estetycznym wyglądem 
iasta, jest przez nią rozpatrywane, mniej 

znanym jest fakt, że tego rodź, działalność 
podobnych Rąd artystycznych, rozwija się 
■ a terenie wiciu innych miast, nawet znacz* 
ie mniejszych, jak n. p. Lublin; wszędzie 
un daje się zauważyć znaczne podniesienie 

kultury budowlanej. Najlepiej zorganizowa 
na jest Rada architektoniczna w Poznaniu, 
gdzie od szeregu lat wykazuje dużą żywot*
ność i sprężystość działania.

Stosunki istniejące dotychczas na tem po* 
lu we Lwowie, stawiają miasto nasze daleko 
w' tyle poza Łodzią, Lublinem, czy nawet 
Bydgoszczą, w której, uznając konieczność 
tego rodzaju organu, planuje się ostatnio 
jego utworzenie. Lwowski Urząd Nadzoru 
Budowlanego, stojąc na stanowisku ustawy 
budowlanej, ogólnie tylko traktującej zc< 
wnętrzny wygląd miasta, wobec braku prze* 
pisów miejscowych, nie może położyć nalc* 
żytego nacisku na przestrzeganie wymagań 
estetyki wznoszonych budowli. Wynikiem 
tego jest w wielu wypadkach uderzająca 
brzydota i prymitywizm czy to poszczegól* 
nych objektów, czy nawet całych, nowoża* 
budowanych ulic. — Nie należy sądzić, że 

arzenie organu dodatkowo oceniającego 
iszon.e plany budowlane, przedłużałoby 

czynności urzędowe w związku z udziela* 
niem kolisensów. Praktyka w szeregu miast 
polskich, posiadających tego rodzaju Rady 
architektoniczne wykazuje, że przy dobrej 
organizacji i odpowiedniej sprężystości, u* 
zyskanie konsensu jest możliwe do 4*ch ty*

Przemyśl, 13. 5. (Tel. wł. K.). W  
pociągu, zdążającym z R um unji do 
W arszaw y w ykoleiły się dziś o g. 15.30 
ostatnie trzy wagony, słabo jednak ob= 
sadzone przez podróżnych . W ypadek  
n ie  okazał się g roźny  i n ik t z p od róż­
nych nie poniósł szw anku. Po krót- 
kiem  opóźnieniu pociąg ru szy ł w  dal* 
szą drogę.

pełniła. Służąca, ISTctnia, m łoda i nie* 
doświadczona, przybyła ze wsi do m ia­
s ta  na służbę i niebawem wpadła w  o* 
ko miejskiego lowelasa, k tóry  zagjął na 
nią parol. Teichhozl zbałamucił dziew* 
czynę, k tóra  uległa jego ułudnym  słów* 
kom  w swej wielkiej lekkomyślności i 
tak  zawiązała się pomiędzy niem i bliż* 
sza znajomość. Teichholz kupow ał jej 
rękawiczki, torebkę, pończochy itp. i 
wręczał drobne kwoty. Zczasem nado* 
bna M ila ocknęła się i zerwała znajo* 
m ość a na wszelkie dalsze a tak i zestro* 
n y  Teichholza nie reagowała wcale. 
W ówczas Teichholz złożył na nią do* 
niesienie do brygady sańitarno*obycza* 
jowęj, oskarżył ją  brutalnie, a ostatnio 
z nowem wystąpił oskarżeniem  o kra* 
dzież i przywłaszczenie. Sprawa znaj* 
dzie się wkrótce na przewodzie sądo­
wym, gdzie w należytem  świetle wy* 
stąp i jego rola w całej tej tak  charak* 
terystycznej sprawie. Budzić ona musi 
p rzykre refleksje...

Zagadkowa akl zemsty
(a ) M ieszkanie znanego na Zniesie* 

n iu ,i  pozą jego granicam i złodzieja ka= 
sowego i niebezpiecznego awanturnika, 
W łodzim ierza Rusina, przy ul. D ługiej, 
by ło  "w dniu  wczorajszym o godz. 3*cicj

Po dłuższej dyskusji, jaka się wywiązała 
na poiuszony temat, Zebranie członków 
Oddziału lwowskiego S. A. R. I’., zgodnie 
postanowiło przeciwdziałać obniżaniu się 
kultury budowlanej i jaknajśzybciej wy* 
stąpić u czynników miarodajnych z inicja­
tywą utworzenia na terenie Lwowa Rady 
architektonicznej.

-  POCIĄG POPULARNY Z MAŁO­
POLSKI WSCHODNIEJ -  NAD POL­
SKIE MORZE. Odbywają się przygotowa* 
nia dla zorganizowania „Święta Morza". — 
Do Gdyni spodziewany jest zjazd około 20 
pociągów popularnych z całej Polski, W 
zjeździć tym weźmie również udział Mało­
polska Wschodnia, która uzyska specjalny 
pociąg popularny nad polskie morze.

— W KINIE „TON" w Pasażu Miko- 
lascha, wyświetlany jest wielki film egzo* 
tyczny, pełen niebezpieczeństw p. t, „Córka 
Dżungli". Jest to pierwszy film, przedsta­
wiający kobietę jako Tarzana. — W filmie 
tym biorą udział: lwy, tygrysy, lamparty, 
słonie, małpy i świat dzikich' zwierząt. Bo­
ginię dżungli kreuje urocza i odważna po* 
gromczyni dzikich bestyj, Rochelle Hud­
son. — „Córka Dżungli" jest to film dla 
wszystkich.

DZIENNIK POLSKI
j e s t

j e d y n y m  p o r a n n y m  

o r g a n e m

c a ł e j  p o l s R i e j  o p i n j i  

L w o w a

i W s c h .  M a ł o p o l s k i

popołudniu terenem  krwawego ataku 
nieznanych osobników na osobę wyże; 
wymienionego przestępcy. Po chwilo* 
wej zaciętej sprzeczce napastnicy zaata 
kowali R usina nożami i zadali m u kil* 
ka ciężkich ran, przyczem złamali mu 
nogę, a następnie czemprędzej zbiegli.

D ochodzenia policyjne wykazały, że 
napadu  na  Rusina dokonał niejaki Jó* 
zef Brydoń, notowany przestępca ze 
Zboisk, k tóry  w krwawej awanturze też 
pocięty został nożami. Brydoń, spro* 
w adzony do kom isarjatu, odmówił ze* 
znań. O bu  rannych Pogotowie Ratun* 
kowe przewiozło do szpitala powszech­
nego.

W Ł A M A N IE  M IE S Z K A N IO W E

(a ) W  godzinach popołudniowych 
nieznani sprawcy dostali się do m ie­
szkania M arka Rabsa (pl. Benedyktyń­
ski n r. 5 ) i skradli dwa srebrne lichta 
rze oraz garderobę wartości kilkuset 
złotych.

D W A  K R W A W E  Z A J Ś C IA  N A  T E  
R E N IE  W O J E W Ó D Z T W A

(a ) W czorajszej nocy w e wsi Skwa 
rzawie, w  pow. żółkiewskim, napadnię­
ty  został 25*letni Stefan Kanarowicz, 
w artow nik  gm inny, k tó ry  p o  o trzym a­
niu ciężkiej rany  nożem, w  niedługim  
czasie po przewiezieniu na salę szpital* 
ną zakończył życie. Spraw ców  przy* 
trzym ano.

D rugie krwawe zajście w ydarzy ło  się 
w N ow em  Siole, w  pow . lwowskim, 
gdzie na tle zaw odu m iłosnego paro­
bek llko  H erm ańczuk, liczący 20 lat, 
przebił na  ganku dom u gospodarza 
W asyla  M ucia 16-nią jego córkę Zofję, 
k tó ra  poniosła śmierć na miejscu. Za< 
bójca został aresztowany

(a )  W Y D A L IŁ  SIĘ  Z  D O M U . Z 
dom u przy  ul. Dom sa nr. 14 wydali! 
się 13*letni Stefan Kozak, k tó ry  po  wyj 
ściu  z książkam i d o  szkoły  więcej nir 
powrócił.

Waiiis Zgromadzenie 
Związku Inwalidów

W  sali Insty tu tu  Technologicznego 
odbyło się doroczne walne zgromadzę* 
nic Zw iązku Inwalidów W ojennych  R. 
P. U dział w zebraniu wzięli przedsta* 
wicicle władz państwowych, a w szczt* 
gólności: dr. Franciszek Sżkodziński, 
naczelnik wydz. op. spoi, w  U rz. W o j , 
radca wojew. Ostrowski, nacz. Izby 
Skarb. Sibera, dyr. Funduszu Pracy G a 
jewski. Przybyli również starosta  grodz 
ki Protassewicz i w icestarosta powiato* 
wy lwowski dr. Dembowski.

Zebranie zagaił dr. Gergowicz, po* 
czem powitawszy obecnych oddał prze* 
wodnictwo obrad delegatowi Zarządu 
G łównego mgr. Sakowskiemu. Po od* 
czytaniu protokołu z poprzedniego wał* 
nego zgromadzenia, zabrał głos prez. 
d r. Gergowicz, k tóry zobrazował cało* 
roczną działalność Koła, podkreślając, 
że zarząd Kola szczególną uwagę po* 
święcał zagadnieniom konsolidacji we- 
wnętrznorarganizącyjnej członków ce= 
lem stw orzenia z Koła organizm u spo* 
lecznic zwartego, zdyscyplinowanego, 
odpornego na tendencje odśrodkow e i 
z pożytkiem pracującego d la  dobra or* 
ganizacji i Państwa. Ponadto kładł za* 
rząd wielką wagę na zwalczanie szerzą* 
cego się w śród członków bezrobocia i 
nędzy. Skolei sprawozdanie kasowe zło 
żył skarbnik p. Bilewicz i  sprawozda* 
nie komisji rewizyjnej jej przewodni*

1 czący ppłk. Janicki.
I Po udzieleniu absolutorjum  ustępu* 

jącem u zarządowi, odbyły się wybory 
władz Koła. Po ukonstytuow aniu się 
nowego zarządu  sk ład  jego je s t nastę* 
pujący: przewodniczący dr. Gergowicz, 
zast. przew. por. Klak, sek retarz inż. 
Lisowski, zast. sekr. p. Miłaszewski, 
skarbnik  m jr. Twardowski, zast. skar* 
bnika p. Bilewicz.

N a  zakończenie obrad m gr. Bąków* 
sk i wygłosił obszerne przemówienie na 
tem at ogólnych spraw  inwalidzkich, a 
w szczególności na  tem at spraw  orga­
nizacyjnych i  zaopatrzeniowych, po* 
czem obrady  zostały zamknięte.



I N F O R M A T O R

TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

JiACZYNIA KUCHENNE
p o r c e l a n a  i s z k ł o  

30 niskie ceny — duży wybór 

ROMM KALCZYŃSKI LWÓW, UL. HALICKA 21

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki.

NOWACKI
. .Ó W , PIŁSUOSKIEGO 17

Telefon 235-21. 656

PASTĘ DO PODŁÓG
n a d a j ą c ą  p i ę k n y  p o t y s K

poleca najtaniej
„ B A R W A "  S p .  z  o .  o .

L u d w ik  H o s z o w s k i ,
L w ów , ul. A k ad em  cka 3. Tel. 206-69 "

APARATY FOTOGRAFICZNE
3i i PRZYBORY
W ie lK i w y b ó r  a a w  N is K ie  c e n y  
R A M  S2 S I  I  A  fef L* ow' KOPERNIKA 4 J A N  D u J A l t  telefon 218-34

Zakład odczyszczaniapomieszkań 
F R A N C I S Z E K  Z A J D E L  
L w ów , ul. L ind ego  7 (obok Pasażu Mikolascha) 
P o sa d z k i wióruję i cyklinuję, odczyszczam  
su fity  i śc ian y , malowane i tapetowane 
poKoje, przekopcone od pieców i kalory­
ferów masą chemiczną na sucho, o d c z y sz -  , 
sz a m  m ieszk an ia  za malarzami lakier- j 
nikami, przeprowadzam dezynfekcję po- ; 
mieszkań, okn a odczyszczam zapomocą 
pasa ochronnego. — Na każde zawołanie 
jestem do dyspozycji. — Ceny bardzo niskie.

NOWOCZESNE MEBLE
oryginalne modele: Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace wiosienne 

i dekoracja wnętrz — poleca
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA

J A N  O R T N E R
Lwów, ul. SYKSTUSKA 41. Tel. 292-79

W Ł A S N E G O  W Y R O B U !!
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ, POŚCIELOW Ą

POLECA MARIAN MLEKO
L W Ó W ,  K O R A L N I C K A  & l Z Z i 
F S C J A s  G R Ó D E C K A  81

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia I 
się w jednym dniu 663 ■

z«ui kuźniewicz
B a n d a ż y sta  i O rtopeO ysta  
L w ó w , u!. G ródecka  2 b  ;
864 telefon nr. 254-63 I
Dostawca szpitali, klinik, Kas ' 
ola chorych i Dvr. Kolei ■smas 
Poleca: Bandaże przepuklinowe, j 
brzuszne, oraz protezy rąk i nóg !

ISomanOorsoiewski
H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  '

LWÓW. OL SBBitSKtfGO 3. TELEFOB 239-70
Poleca w największym wyborze po najniż­
szych cenach: MAKZEdZiA OGROOMiCżc 
i rolnicze. LOOOWNIc POKOJOWE, Ma­
szynki do robienia lodów. SŁOJE i APA- 
ziATY WECKA i inne do konserwowania 
owoców, jarzyn etc. 695

M E B L E
sypialnie, jadalnie, saiony. pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- i 
ne, ceny niskie, wyrób pierw szorzędny,

: oleca P r . Z i e l i  ń  s k i ,  L w ó w , K o t lą -  j 
"Ma 5 -  .stolarnia i skład w podwórzu). 73 I

DANJA -  POLSKA W PIŁCF 
NOŻNEJ

Duński Związek Piłki Nożnej, zapropo* 
nował Polsce rozegranie międzypaństwowe! 
go meczu piłkarskiego w dniu 4 paździor* 
nika w Kopenhadze. Rewanżowe spotkanie 
odbyłoby się w przyszłym roku w Warszai

PODWÓJNA IMPREZA NA BOISKU 
POGONI

W dniu 17 b. m. na boisku „Pogoni" ods 
będą się interesujące zawody o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy ligową drużyną Pogoni a 
Dębem z Górnego Śląska i ó mistrzostwo 
Ligi okręgowej, pomiędzy Pogonią a Sokó* 
łem II.

Początek pierwszych zawodów o godzinie 
16.45, drugiego zaś meczu o godzinie 
14.30.

Zawody Pogoni z Dębem, zapowiadają 
się interesująco, zwłaszcza wobec doskona* I 
łej formy Ślązaków, którzy poszczycić się 
mogą niebyłe jakimi sukcesami, bo — jak 
wiadomo, pokonali w Poznaniu Wartę, a o* 
statnio Warszawiankę w stosunku 3:1.

NOWOŚĆ DLA PAŃ!
PARYSKI GABINET f ł f C U A * 1 K O S M E T Y C Z N Y  „ H Ł w M
usuwa w s z e lk ie  a n o m a lje  cery 
najnowszym zagranicznym aparatem
Manicure 30 gr. Abonament 1"—  zł. 
846 PLAC M1RJACKI 8 
Mczanin. 6mach Sprechera. Tel. 11C-S3

M IC H A Ł  P IS C H N O T
dawniej R. Dittmar, Br. Brunner S. fl.
L w ów , p l. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 

Największy skład lamp elektrycznych i naftowych 
173 własnego wyrobu.
Wszelkie czgtci o św ie t le n io w e  i radjow e. 
Hurtowny sk ła d  w s z y s tk ic h  Ż a r ó w e k .

cinne i służbowe, siatki
„a a ra B ran m a a de łóżek tapczanów ! 

KOMRBD-J m u s ZK IE Wl CZ, Warszawa 1
MAR JAN MLEKO i

LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 '

f

liie  wyrzutajtie swoich pieniędzy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sy p ia ln ie , ja d a ln ie , sa io n y , gabinety 
męskie, ta p c za n y , otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych ! 
wzorów. Ceny niebywale niskie na d o g e a n e  j 
■aewoMa sp ła ty  bez w ek s li, m n e a u  . 
W Y TW ÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona i 
S ap ieh y  8 w budynku Wystawy Maszyn. ' 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
B on — przy zakupnie urządzenia do 28-go 
maja r. b. dodajemy k arnisze  b e z p ła tn ie .

Bon przedłożyć. 863

Ł ó ż k a  pensjonatowe
ze siatką zł. 26’—, kuchenne zł. 6 —. skrzyń- i 
kowe z materacami zl. 40'—. 3 poduszki 
zł. 10—. wkłady druciane zł. 15’—, otomany i 
gobelinowe zł. z5'—. tapczany nowoczesne j 
od zł. 60'—, łóżka dziecinne od zł. 25 -
869 poleca firma
J. ZAKS, Lwów, ul. Lindego 6

POŚCIEL, KU ŁDRY, MfiTERACE
własnego wyrobu — po rewelacyjnie 
niskich cenach poleca MOUfOOTWflRTY
D O M  P O Ś C I E L I

C . 2 l f 4 M ż R M * U \N

SZMJ^OCHY I

K O S I M Y
poleca po cenacn najtańszych Wytwórnia ;

„ P A L L I U M "  |
w o  L w o w i e ,  u t .  H c tm a iis '« : i  2 2
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 870

i Pogoń musi wydobyć ze siebie maksi! 
mum wysiłku i swych umiejętności, ponadto 
zagrać z . niebywałą ambicją, by z zawodów 
tych wyjść ..zwycięsko,- a zwycięstwa tego 
jej tak potrzeba, jak może nigdy.

Również i zawody z Sokołem II. wzbu! 
dzają niemałe zainteresowanie, obie bowiem 
drużyny będą dążyły do wywalczenia zWy* 
cięstwa dia uzyskania odpowiedniej lokaty 
w tabeli rozgrywek.
FRANCJA POKONAŁA HOLANDJĘ W 

MECZU O PUHAR DAVISA
Mecz tenisowy Francja — Holandja o pu* 

bar 'Dayisa, w pierwszej rundzie wygrany 
•został przez Francję w stosunku 4:1.

MECZ PIŁKARSKI. AUSTRJA -  
WŁOCHY

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo» 
stanie w Rzymie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Austrja — Włochy. Austrja wy* 
stąpi w następującym składzie: Platzer, Se* 
sta —' Sćhmaus, Urbanek — Mocfc — 
NauscK, Geiter — Haenemann — Sindelar 
— J erusałem —. Yiertl.

POLSCY TENISIŚCI PRZYBYLI 
DO WIEDNIA

Do Wiednia przybyła z. Budapesztu poi* 
ska reprezentacja tenisowa, która rozegra w 
dniach 15—17 b. m, mecz o puhar Daviśa z 

l Austrja. Tenisiści nasi znajdują się w do*
. skonałej kondycji i dobrej formie. — We
wtorek odbyli pierwszy trening. 
OTWARCIE KĄPIELISK WE LWOWIE 
Miejski Komitet WF i PW, komunikuje,

że kąpielisko „Żelazna woda", zostało już 
otwarte i oddane ,do użytku publiczno* 
ści. .Kąpielisko na „Żelaznej Wodzie" po 
dokonaniu Szeregu ulepszeń, przedstawia 
bczwątpienia najlepszy zakątek Lwowa, u- 
możliwiający spędzenie kilku godzin na wo* 
dzie, plaży i słońcu.. Kąpielisko Zamarsty* 
nowskie otwarte zostanie w dniach naj* 
bliższych.

S P R A W O Z D A N IE  POSELSKIE. 
PO S. ZA K L IK I. Po 14 latach m ieli 
w yborcy, pow iatu rawskiego znow u 
sposobność usłyszenia spraw ozdania 
poselskiego. W  dn iu  10. bm. w  szczel* 
nie zapełnionej sali Sokoła rawskiego 
Stanął- p.os. dr. W alerjan  Z aklika przed 
swymi w yborcam i. — Reprezentanci 
w szystkich w arstw  tutejszego śpołe* 
czeństwa usłyszeli w  dwugodzinnem  
przem ów ieniu  posła o warunkach pra* 
ey posłów  w  obecnym  Sejmie, w  tym . 
pierw szym  Sejmie polskim , w k tórym  
b rak  zupełny partji politycznych, 
stw orzył swoiste stosunki, nie mające 
podobnych  w  żadnym  parlamencie.

D r. Zaklika przedstaw ił ujemne i do* 
datnie strony  tych „bezpartyjnych" sto* 
Sunków pracy, omówił wyczerpująco po* 
łożenie ekonomiczne kraju, plan  w alki 
z kryzysęm  obecnego rządu  i  jego po* 
ciągnięcia na  tern polu, cel i znaczenie 
ostatnich ograniczeń walutowych i im* 
portowych, , tudzież wytyczne polityki 
zagranicznej. Om ówił krytycznie hu* 
dżet i ustawy w ostatniej sesji przez 
Sejm Uchwalone, zajął się dekretam i 
Prezydenta, w ydanym i na podstawie 
pełnomocnictw, nie szczędząc krytyki 
dekretowi em erytalnem u i zapewniając 
obecnych na sali emerytów, ze więk* 
szość Sejmu dąży usilnie do paprawy 
krzywdy, jaka ich spotkała

Wszystkich wywodów szanownego 
posła wysłuchali zebrani z wielkietn 
zainteresowaniem , poczem zabrali g ło s 
reprezentanci wszystkich zawodów, 
przedstaw iając bolączki ich dotyczące 
N a  każdą interpelację otrzymali m ów ­
cy w yczerpujące w yjaśnienia, oraz za ­
pew nienie posła popieran ia  ich slusz? 
nych żądań na terenie Sejmu

Z postulatów tych największą naszą 
uwagę zwróciło domaganie się przez 
przedstawiciela 500 mieszkających w 
Rawie rzemieślników budowlanych, 
wszczęcia robót, któreby dały pracow 
nikom tym sposobność pracy. Zaledwie 
(,■> bowiem w tej drw ili pracuje. Rawa 
zaś, która została przez wojnę bardzo 
poważnie zniszczona, najbardziej robót 
buddw lanych potrzebuje. Jak  się oka* 
zuje, przyznano m iastu na te roboty 
kredyt niewystarczający, bo zaledwie 
20.000 zł. wynoszący. Postawa przedsta* 
wiciela robotników  budowlanych była

im ponująca. Oświadczył: d la  nas istnie* 
je tylko Bóg, ojczyzna i praca. W łaśnie 
te j pracy pragniem y i o . nią prosimy".

Podkreślić należy logiczny związek 
m iędzy program em  d ra  Z ak lik i złożo­
nym  przed społeczeństwem  przed wy* 
boram i' a jego późniejszem  stanowi* 
skiem w  Sejmie, w  szczególności na  te* 
renie popraw y k o n ju n k tu ry  drogą  o* 
żyw ienia gospodarstw a krajowego 
przez inflację kredytow ą i wzmożoną 
akcję inw estycyjną, p rzy  równocze* 
snem dążeniu  do  p lanow ej produkcji.

Z eb ran i p o  w ysłuchaniu  głęboko 
przem yślanych w yw odów  posła, rozc* 
szli się z tern pónow netn  upewnieniem , 
że w ysyłając ro k  tem u d ra  Zaklikę 
jako  posła  do  Sejmu,, przysłużyli się 
dobrze O jczyźnie ,' dając Sejmowi po* 
ważnego członka, k tó ry  n iety lko  do* 
ró s ł do  posłow ania w  tych  wyjątko* 
wo trudnych  w arunkach — i  k tó ry  
bez oparcia o jakąkolw iek  partję  poli* 
tyczną po tra fi n ie ty lko  samoistnie 
pracow ać z najlepszym  w ynik iem  na 
p latform ie parlam entarnej — ale też 
dzięki sw ym  zaletom um ysłow ym , po* 
w ołanym  jest do  odegrania poważnej 
ro li w  Sejmie. W Y B O R C A .

Czytajcie 5 rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI4*

Próby telewizyjne 
w Polsce

W  kilku  krajach europejskich p ro ­
w adzone są obecnie in tensyw ne ba* 
dania n ad  telewizją. B adania te są  nie* 
zw ykle kosztow ne, nic w ięc dziwnego, 
że pozw olić sobie na n ie m ogą ty lko  kra 
je, posiadające w ielcm iljonow e rzesze 
słuchaczy rad jow ych jak : A nglja lub 
N iem cy. Stw ierdzić należy, że obecny 
stan  telew izji o raz d rożyzna aparatów 
odbiorczych, m im o wszelkich wysil* 
ków , nie pozw oliły  jeszcze w  żadnym  
kraju  na rozpow szechnienie telew izji i 
na oddanie , jej do  u ży tku  publiczności 
w  stanie zadawalającym.

Polskie R adjo, k tó re  je s t w posiada*
! n iu koncesji M inisterstw a Poczt i 
i Telegrafów, na budow anie urządzeń 
• radjow ych, z pow odu m ałej ilości abo*

' nentów , n ie  może sobie pozwolić na 
i luksus pionierskiej pracy w  dziedzi*
' nie telewizji i musi czekać na  udo* 

skonalenie tego w ynalazku. Pew ne je* 
dn ak  prace w  dziedzinie telew izji są 

. w  Polsce przew idziane. Jak  się do* 
i wiadujem y, w  obecnym ro k u  Polskie 
> R adjo  przew idziało już w  sw oim  bu*
| dżecie pwne sum y na  eksperymental* 

ne badania  telewizyjne.
J a k  dalece w  spraw ach telewizji za­

chować trzeba ostrożności, św iadczy 
przyk ład  A nglji, gdzie w ydano już 
k ilk a  m iljonów  złotych na  ekspery* 
inen ty  telew izyjne i gdzie telewizji je* 
•szćze w ogóle nie w prow adzono, gdyż 
obrazy  o trzym yw ane p rz y  obecnym 
stan ie  techniki są  zbyt niedokładne.
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Łuna połaru nad Zamościem OKOLICA PARKU 
Łyczakowskiego, pokój u- 
meblowany dla pani z u? 
trzymaniem łub bez, zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia w 
Administracji: „Pasieczna".

1925

4 i 5 POKOJI 
do wynajęcia. Romanowi- 
cza 11. 1931

2 POKOJE,
kuchnia, słoneczne, komfort 
111. piętro, od 1 lipca do 
wynajęcia bezdzietnym, na 
stałej posadzie. Modrzejew? 
skiej 16 ogładać 11—12.

1949
PIĘCIOPOKOJOWE, 

pełnokomfortowe mieszka­
nie od 15 mâ a do wynaję­
cia. Zybłikiewicza 41, drzwi 
4. 1948

5 POKOI,
kuchnia, komfort, do wyna? 
jęcia, plac Akademicki 3.

1952
Straszliwy pożar w Zamościu, o  którym  donosiliśmy, pociągnął za sobą 
straty. W skutek spalenia się budynków mieszkalnych, tysiące mieszkańców 

pozostało bez dachu nad głową.

3 KAWALERSKIE 
pokoje, do wynajęcia, plac 
Akademicki. 3. 1953

CZWARTEK, DNIA 14 MAJA 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 (Lw.)

Odczytanie programu na dzień bieżący. —
7.35 (Lw.) „Parę informacyj". — 7.40 Au? 
dycja poranna dalszy ciąg. — 8.00 Audycja 
dla szkół. — 8.10 Audycja dla poboro? 
wych. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Dziennik noludniowy. — 12.15 
Poranek muzyczny dla młodzieży szkól 
powszechnych. 13.10 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 15.15 (Lw.) „Coś na deser" — 
(płyty). 15.15 Wiadomośai o eksporcie poi? 
skini. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 Kon­
cert muzyki lekkiej w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. 16.00 „Wiosna zwierząt w 
niewoli" — pogadanka dla dzieci. — 16.15 
(Lw.) Motyw heroiczny — (płyty). 16.45 
„Cała Polska śpiewa". 17.00 „Samorząd te- 
rytorjalny, jego istota i znaczenie". — 17.15 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Kameral? 
nej. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Reci­
tal fortepianowy Nataljd Weiissman ? Hubie 
rowej. 18.30 (Lw.) „Mody" — omówi Ste- 
fanja Zielińska. 18.40 (Lw.) Informator tu­
rystyczny. 18.45 (Lw.) Chwila Zygmunta 
Noskowskiego — (płyty). — 19.00 (Lw.) 
„Laik, sztuka i krytyka" — wygłosi Zy? 
gmunt Pawłowski. 19.10 (Lw.) Program na 
jutro. 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. —
19.35 Wiadomości sportowe. Pogadanka ak­
tualna. 20.00 (Lw.) „Bunt bajek" — audy.

cja muzyczna w opracowaniu Zofji Nawro­
ckiej i Eryano. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrona przeciwlotniczo - gazowa" 
— pogadanka. 21.00 Powszechny Teatr Wy? 
obrażni: słuchowisko oryginalne J. Korcza­
kowskiej p. t. „Operacja". 21.35 „Nasze 
pieśni" odśpiewa Jerzy Czaplicki. 22.00 
Amadeusz Wolfgang Mozart;. Koncert Nr.’ 
30. Fsdur na obój, skrzypce, altówkę i wio­
lonczelę. 22.30 (Lw.) „We Wiedniu" — 
(płyty). 23.00 Wiadomości meteorologiczne 
dla żeglugi powietrznej. 23.05~ Muzyka ta­
neczna.

B t L U O S i
Z  RO ZM YŚLA Ń  o  M AŁŻEŃSTW IE  

Małżeństwo jest szyja Nr. 38, a kol-
nierzyk Nr. 37.

Niektórzy twierdzą, że ludzie żonaci 
żyją dłużej. A  to żonatym tylko życie 
wydaje się dłuższem.

* » »
„Małżeństwo" powiedział znakomity 

pisarz angielski Bernard Shaw, jest jak 
twierdza. Ci, którzy znajdują się zze* 
wnątrz chcieliby się do niej dostać, ci, 
którzy tam są zamknięci, pragnęliby 
corychlej ją opuścić.

DO WYNAJĘCIA,
od zaraz za niskiemi czyn? 
szami: Lokale handlowe — 
Piekarska la b  i Piekarska
1 c.
Wiadomość: Administracja 
Nieruchomości ZUS wc 
Lwowie — ul. Brajerowska 
16,. telef. 233-34. 879

DO WYNAJĘCIA,
mieszkania 2 i 3 pokojowe, 
z kuchnią pełnokomfortowe 
przy ul. Małachowskiego 2, 
3-pokojowe z kuchnią, peł? 
ny komfort, ul. Radecka 7.
2 i 1 pokojowe z kuchnią, 
pełny komfort przy ul. 
Stryjskiej 36.
1 i 2 pokojowe, z komfor­
tem. przy ul. Sierpowej 5. 
1 pokojowe, z kuchnią, peł­
ny komfort. przy ul. Kęt? 
rzyńskiego bocznej 10.
3 pokojowe, z kuchnia, neł? 
ny komfort, przy ul. Pie­
karskiej 1 c.
7 pokojowe, z kuchnią, peł­
ny komfort, przy ul. 5-go 
Maja 5-
Wiadomość: Administracja 
Nieruchomości we Lwowie’ 
Brajerowska 16, tel. 233?34.

879

S P R Z E D A Ż

| o g ł o s z e n i a ")
W tej rubryce zamieszcza? 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kn» 

pieckie po 10 groszy.

M IE S Z K A  N ie  I |

W tej rubryce zamieszcza? 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
sach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

NOWOCZESNE 
czteropokojowe mieszkanie, 
ogród, bezdzietnym, zaraz 
wynajmą. Telefon 250-50.

1932

CHODNIKI KOKOSOWE 
L IN O L E U M  P O D ŁO G O W E
dla pensjonatów i will po cenach fabrycznych polecają

dywany Żywieckie
L w ów , K opernika 3 (obok Pasażu Mikolascha)

CZAPKI
oficerskie, wojskowe Przy­
bory. poleca wytwórnia Ja­
na Wittmana, Lwów, Try­
bunalska 1. 832

O B U W I E

ostatnie nowości, najwyższej 
ja k o ś c i  poleca Katolicki 
Magazyn d a n a  S c h r a m a  
Lwów, Rutowskiego 7. (dawniej 
.Jot - Es“) 45

M a r j a n  K a i K a
przedtem A. Szkowron, 

L w ó w ,  H o p e r n i R a  3
Tel. 226-72 — poleca: 

sardynki, śledzie maryno? 
wane, wędzone, tłuściochy, 
mleczaki, wszelkie maryna­
ty. Codziennie świeże masło 
Spasów dwór. — Kupuję i 
sprzedaję tuczony bity drób.

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,

modele, wiel­
ki wybór, ta- 
niosprzedaje
H A N A K

L w ó w ,P iłsu d sk ie g o 2 1 , p .l .

PARCELĘ
200 sążni, dwufrontową, O- 
krężna 86, sprzedam. Wia? 
domość: Gródecka 47 a.

1951

SKLEP SPOŻYWCZY 
do sprzedania. Rycerska 39.

1921

DOM DO SPRZEDANIA, 
w Sygniówce, koło kościo­
ła. Michał Urbanowicz.

Z G U B I O N O

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. 
TamopoL Władyka Józafat.

1950

R Ó Ż N E

ZEGARY,
zegarki, oraz biżuterje, na? 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa­
ny mistrz. Albdn Mufka., 
plac Bernardyński 3, telefon 
297?20. 523

„CZYSTOSC". 
Wióruje, cyklinuje posadź? 
ki, desynfekuje, mieszkania 
remontowane odczyszczą. 
Telefon 259?17. 616

W YTW ÓRNIA LAMP 
ELEKTYCZNYCH  

MARJAN DYDOWICZ  
Sobieskiego 18. 

wyrabia: okucia mosiężne i 
alpakowe, narożniki, ręko? 
jeśde, balustrady oraz obi­
cia bakfonowe nowocze? 
snych portali. 686

Czytajcie
„Dziennik Polski1*

5 DUŻE POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, 
przy tramwaju. Wójtowska 
2, róg Łyczakowskiej. .1893

MIESZKANIE 
słoneczne, czteropokojowe. 
z komfortem, przy ul. Kra? 
sińskiego 27, II. piętro ze 
ślicznym widokiem na mia­
sto, do wynajęcia Polakowi- 
katolikowi. — Wiadomość 
tamże, mieszkanie 1, od go? 
dżiny 16 do 18. Czynsz u- 
stawowy. 1877

5 = POKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszka? 
nie w parterze, od 1. lipca 
do wynajęcia. Nabielaka 30. 1 
________________________1928 ;

DO WYNAJĘCIA i
izba i garaże. Miłkowskiego 
7. , 1950 I

POKÓJ.
kuchnia, komfort, słonecz­
ne, zaraz do wynajęcia. Zie? 
łona 127, gospodarz. ' 1938

POKÓJ.
z kuchnią do wynajęcia. — 
Snopkowska 38. 1937

TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słoneczne 
5 piętro, czynsz 140 zł., bez 
podatku, do wynajęcia. — 
Winc. Poła 9. 1947

SŁONECZNY POKÓJ, 
ftalkon, winda, telefon, do 
wynajęcia. Piłsudskiego 23, 
m, 53.______________ 1946

3 POKOJE.
kuchnia, komfort, oficyny, 
parter do wynajęcia. Sakra­
mentek 4. 1945
POKÓJ KOMFORTOWY, 
utrzymanie dwom osobom, 
do wynajęcia. Sakramentek . 
15. m. 5. 1944

5 POKOI.
kuchnia, pełny komfort, 
frontowe, słoneczne, tanio , 
do wynajęcia. Nowy Świat i 
22/1.______________  1945

2 POKOJE,
Zuchnia, komfort, taras, do 
wynajęcia. Czwartaków 10. I 
Oglądać 4—6. 1942 |

FRONTOW Y P Ó K O J ~
elegancko umeblowany, ła? 
zienka. Hołówki 2, m. 6.

1941
"" 3 POKOJOWE,

słoneczne, do wynajęcia. — 
Tarnowskiego 61. 1940

3 POKOJE^
kuchnia. I. p., centralne o- ; 
grzewanie, pełny komfort, 
do wynajęcia od 1 czerwca. 
Asnyka 2. 1935 i

DO WYNAJĘCIA, ; 
2 pokoje, kuchnia, pclnv i 
komfort. I. p. Heninga 34. i 

LISTOPADA 19. j
Cztery pokoje, pełny kom- i 
fort, pierwsze piętro —r o- I 
gladać: 12-15. — Telefon 
209-43. 1954

2 STRZELBY
z kurkami, nadzwyczajne, 
kaliber 16. okazyjnie do 
sprzedania. — Rusznikarz 
Kopczyński, plac Bernar­
dyński 3. . _______ 1936

FORTEPIANY - PIANINA
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o  k a z j e.

rantów any,
MCRECKI

lwów, Batorego 7. Tel. 111-20

Dnia 1-go kwietnia 1936 r. otwarty został

PEliMAT „KASZTELANKA"
we Lwowie, ul. 3-go Maja 12. Tel. 233-21. 
CzystoSć 1 wygoda, m n  Ceny umiarkowane.

Wyborowa kuchnia. 1933

IffŁ miesięcznie OBUWIE d la  ca łej  
Z T a  8 O r o d z i n y  u r z ę d n i c z e j

wraz z reperacją w  pie rw szo rzędne j 
f irm ie  „AR-KA" Zimorowicza I. 17

( r f K  PLUSKWY
H i / D  ś w i e c a  „ S - G A Z "

Za skutek pełna gwarancja. Wszędzie do 
nabycia. BEmcarraB Informacje bezpłatne

C A. f i  €  Lwów, KI. Tańskiej 3
Telefon 212-62 795

0SŁ0BZEN8E

w D Z IE N N IK U  PO L SK IM
■ t o  n a j p e w n ie j s z y  s p o s ó b  

K 3:11 z w i ę k s z e n i a  O B R O T U

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e : Na pierwsze] stronie zt. 0 90. W tekście od 2—5 str. zł. 0 /0. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zt. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  za  t e k s t e m : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'18. 
N e k r o lo g i i  50 gr. za mm. jednoszpaL Ogłoszenia d ro b n e: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0’05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 0O3. matrym. po zł. C’15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w. tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa)
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